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Wystąpienie noworoczne

Wojciecha Jaruzelskiego
WARSZAWA (PAP). W ostatnim dniu

1985 r. we wszystkich programach pol­
skiego radia i telewizji przekazane zo­
stało wystąpienie noworoczne przewodni­
czącego Rady Państwa PRL — Wojcie­
cha Jaruzelskiego. Miało ono charakter
rozmowy ze spikerami TVP i pośrednio
z telewidzami i radiosłuchaczami w ca­
łym kraju. Oto jej treść: y*

BOGUMIŁA WANDER: Panie Generale.
Za niespełna cztery godziny mija rok
1985. Co roku . w sylwestrowy wieczór
przewodniczący Rady Państwa występuje
przed mikrofonami i kamerami polskie­
go radia i telewizji. Ale tegoroczna for­
muła odbiega od dotychczasowej trady­
cji...

WOJCIECH JARUZELSKI: Istotnie,
dzisiejsze noworoczne spotkanie ma inną
niż tradycyjna formę. Doszedłem jednak
do wniosku, że okazji oficjalnych prze­
mówień, mam dostatecznie dużo. Niech
więc dzisiaj będzie to rozmowa, w któ­
rej uczestniczą państwo, ale pośrednio
również osoby, które obecnie zasiadają
przed ekranami telewizorów lub słu­
chają nas przez radio.

Ale w sumie nie jest to chyba tak
wielkie odstępstwo od dotychczasowej i-
stoty noworocznej wypowiedzi, jako że

najbardziej ważkie treści z punktu wi­
dzenia naszego kraju w takiej rozmowie
mogą być zawarte.

MAREK GAJEWSKI: A skoro ta wy­
powiedź Pana jest nietypowa, czy mógł­
bym zadać nietypowe pytanie?

WOJCIECH JARUZELSKI: Proszę bar­
dzo...

MAREK GAJEWSKI: Jak spędził Pan
pierwszego powojennego Sylwestra —

dokładnie 40 lat temu?
WOJCIECH JARUZELSKI: 40 lat to

długi dystans. Co za tym idzie, trudno
spamiętać szczegóły. Ale z kolei trudno
zapomnieć „ostrą barwę” tego czasu, któ­
ry wówczas przeżywaliśmy.

Zima była chłodna, głodna j niebez­
pieczna. Trudno jest dzisiaj oddać wszy­
stkie te myśli, nadzieje, które nam wów­
czas towarzyszyły. Ale na pewno nie po­
pełnię błędu, jeśli powiem, że było to

przede wszystkim pragnienie, aby rozpo­
częło się <Ra nas normalne, ludzkie ży­
cie — życie w prawdziwym pokoju.

A co do sylwestrowego, ówczesnego
dnia... Niestety, nie kojarzy mi się on

z niczym pogodnym i radosnym. Wręcz
przeciwnie. Właśnie dlatego, że wciąż
odczuwam ciężar i dramatyzm tamtego
dnia, zachowuję go w pamięci. Właśnie
31 grudnia 1945 r. jako oficer 5 pułku
piechoty uczestniczyłem w akcji bojowej
przeciwko bandzie UPA, która w pobliżu
Hrubieszowa napadła na transport zbo­
ża, przeznaczonego na chleb dla ludności
miasta. Ta walka, która zresztą trwała
przez kilka następnych dni, była zacięta,
krwawa. Banda została rozbita i rozpro­
szona.

Takich akcji było wówczas bardzo wie­
le. Walka z reakcyjnym podziemiem trwa­
ła przecież w sumie około trzech lat.
Kosztowała ona tysiące istnień ludzkich,
w tym również żołnierzy — a mówię o

tym ze szczególną goryczą, gdyż byli
wśród nich i tacy, którzy przeszli całą
frontową drogę, aż do Berlina włącznie,
jak również partyzanci z okr.esu wojny.

Przepraszam, że dłużej zatrzymałem się
/ przy tej sprawie. Może to niezbyt sto­

sowne na tak odświętną okoliczność.
Skłania jednak do ważnych na dzisiaj
refleksji. Po pierwsze to świadomość —

jak jesteśmy daleko od tamtych dni. Jak
zmieniła się Polska, jak zmieniło się na­
sze życie. I drugie — jak trzeba cenić
spokój, bezpieczeństwo człowieka i bez­
pieczeństwo kraju, a przede wszystkim
jak trzeba cenić porozumienie narodowe.
Tych wartości musimy bronić, musimy
strzec.

BOGUMIŁA WANDER: Chciałabym
zadać pytanie, które musi paść. Jak Pan,
Panie Generale, ocenia mijający rok w

naszym kraju?
WOJCIECH JARUZELSKI: Nie ma ta­

kiej miary, według której można by dziś
precyzyjnie określić, czy był to rok do­
bry, czy zły. Natomiast wydaje m; się,
że można powiedzieć w sposób reali­
styczny i wiarygodny, że rok, który mija,
był niewątpliwie lepszy od poprzedniego.
Właściwie na wszystkich obszarach życia
naszego narodu dokonał się postęp. Był
on większy lub mniejszy, ale był.

Szczególnie podkreślić pragnę postępy
w dziedzinie normalizacji, porozumienia
narodowego, obywatelskiej aktywności i
poczucia odpowiedzialności, co znalazło
szczególnie dobitny wyraz w wynikach
wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Niewątpliwy jest również postęp, któ­
ry dokonał się w naszej gospodarce. Pod­
kreślam, że mam świadomość wszystkich
jej trudności i zagrożeń. Postęp ten jed­
nak stworzył lepszy punkt wyjścia do
realizacji planu 5-letniego, w który wła­
śnie wkraczamy.

Był to rok. w którym umocniła się
pozycja Polski we wspólnocie socjali­
stycznej, rozwinęły pomyślnie procesy in­
tegracji i sojuszniczego współdziałania.

Wreszcie był to rok, w którym odbu­
dowaliśmy w znacznej mierze liczącą się
rolę i — chcę to podkreślić z naciskiem
— uchroniliśmy godność Rzeczypospoli­
tej na arenie międzynarodowej.

Te osiągnięcia można by mnożyć. Ale jed­
nocześnie wiemy, ile jeszcze braków,
trudności i problemów, które wciąż wy­
magają rozwiązania. Nie chciałbym ich
dzisiaj wyliczać, częstokroć o tym prze­
cież mówimy. Ich świadomość ma każdy
Polak, widzi je 4 odczuwa w swoim życiu
codziennym.

Ale jaki stąd wniosek? Wniosek chyba
taki, że powinniśmy wszyscy, 1 właśnie
wszyscy, wspólnie podjąć dalsze wysiłki

dla usunięcia tych słabości, tych przeszkód,
które piętrzą się jeszcze przed nami. To
zadania 1986 roku traktuję jako naczel­
ne.

Sądzę, że w sferze materialnej najlep­
szą i najprostszą receptą byłoby takie
stwierdzenie: aby każdy — podkreślam:
każdy z nas — od góry do dołu, robił to
co do niego należy, robił to uczciwie, so­
lidnie i dobrze. Gdybyśmy osiągnęli pow­
szechnie taki stan — nie wątpię, że Pol­
ska stałaby się krajem wszelkiej obfitości.

Ale wracając jeszcze do postawionego
pytania. Każdy człowiek ocenia mijający
rok również a może nawet przede wszy­
stkim przez pryzmat swego własnego lo­
su, swoich własnych doświadczeń. A prze­
cież w każdej niemal polskiej rodzinie
gościła i radość, i zadowolenie, i satysfak­
cja. ale gościł również nierzadko 1 smu­
tek; gościły spełnione oczekiwania i ży­
czenia, ale gościły też rozczarowania. By­
ły również tragedie, które poruszyły na­
sze społeczeństwo tak głęboko, jak ide-
dawna katastrofa w wałbrzyskiej kopalni
i śmierć na posterunku pracy 18 górni­
ków... takie jest życie — radości i smutki;
taka jest historia rodu człowieczego.

Chodzi jednak o to, aby jutro było
lepsze niż dziś. Aby w polskich domach
gościła uzasadniona nadzieja, że będzie
leoiei. I ja wierze w to, że będzie lepiej.
MAREK GAJEWSKI: A co Pan sądzi, Pa­
nie Generale o nadchodzącym roku 1986?
Czy będzie on dobry dla Polski i dla
świata?

WOJCIECH JARUZELSKI: Przewidywa­
nie w takim zakresie jest zawsze ryzykow­
ne. Niemniej jednak przewidywać i moż­
na i trzeba.

Wydaje się. że należałaby zacząć od
sytuacji międzynarodowej. Na tej bowiem
płaszozyźnde w ostatecznym rachunku
rozstrzygną się losy ludzkości, sprawa
pokoju czy wojny. Rok mijający stwo­
rzył, zarysował pewne dobre nadzieje.
Szczególnie mocnym akcentem było spot­

kanie genewskie. Pokojowa polityka Związ­
ku Radzieckiego, krajów socjalistycznych,
bogata w .różnego rodzaju konstruktywne
inicjatywy przynosi rezultaty.

Ale nie wolno liczyć na automatyczny,
na zbyt łatwy rozwój sytuacji. W szcze­
gólności niepokoją zjawiska, które sięgnę­
ły nawet do ostatnich dni tego roku. Mam
na myśli, że tak to określę, militarystycz-
ną arogancję imperializmu, który podjął
decyzje 1 działania. jakże sprzeczne z nur­
tem naszych pokojowych pragnień i ocze­
kiwań.

Dlatego też sądzę, że należy zachować
cierpliwość, wytrwałość w poszukiwaniu
pokojowych dróg, kontynuować konsek­
wentnie tę politykę, którą realizują kra­
je naszej wspólnoty. Polska w tym dzie­
le będzie' jak zwykle aktywnie uczestni­
czyć i wnosić do niego swój godny wkład.

Co do naszych wewnętrznych, krajo­
wych spraw: myślę, że nastąpi dalszy po­
stęp w normalizacji, w budowaniu poro­
zumienia narodowego. Jest to sprawa
fundamentalna. Na tym tle warto szcze­
gólnie mocno zaakcentować zjawisko, któ­
re w każdym uczciwym Polaku musi bu­
dzić sprzeciw. Nazwałbym to działaniem
na zamówienie obcych. Czy się tego chce
czy nie. wszystko, co podważa idee poro­
zumienia, co podważa proces normaliza­
cji, faktycznie służy nie polskim celom —

przyczynia się do jałowego pesymizmu,
do dzielenia Polaków. Jednym słowem —

do osłabienia Polski.
W roku, który nadchodzi, zamierzamy

osiągnąć znaczny postęp w procesie
nazwę to — odrodzenia moralnego —

a ściślej mówiąc likwidowania, oczyszcza­
nia, usuwania z naszego żyda różnych
chorobliwych narośli i deformacji — pa­
tologii, przestępczości, bogacenia się na

cudzy koszt. Będziemy jednocześnie, nie­
ustanni# pamiętać o tym co tak celnie
przed laty wyraził poeta:

.puszącym się, nadymającym
strąć z głowy ich koronę głupią,
a warczącemu wielkorządcy
na biurku postaw czaszkę trupią..."*

To ostre, surowe słowa, pamiętać wciąż
o nich warto i trzeba.

Wreszcie o sferze gospodarczej. Jestęm
przekonany, że uczynimy dalszy krok do
przodu. Opieram ten pogląd na oczekiwa­
nym przyspieszeniu postępu naukowo-
technicznego, na wzroście szeroko rozu­
mianej oszczędności i efektywności gos­
podarowania. Powinny to w znacznym
stopniu pobudzić zmodernizowane mecha­
nizmy reformy gospodarczej, które w spo­
sób — myślę, że bardziej skuteczny niż
dotąd — będą się przyczyniały do osiąga­
nia tych właśnie celów.

Rok 1986 będzie rokiem X Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Po­
winno to ożywić, zdynamizować ideowo
— polityczne 1 społeczno — gospodarcze
tycie kraju. Rozumiemy bowiem zjazd
jako wydarzenie wewnątrzpartyjne ale
jednocześnie i ogólnonarodowe, Jako dzie­
ło i jako program wszystkich tych Pola­
ków którzy pragną pomyślnego rozwoju
naszej socjalistycznej ojczyzny.

W sumie więc uwalam, że role, który
jest przed nami, będzie rokiem bardzo
ważnym, może nawet w jakimś sensie
przełomowym. • Wierzę, że będzie rokiem

dobrym.
BOGUMIŁA WANDER: Dziękujemy ta

rozmowę Panie Generale. Chcielibyśmy w

imieniu radios'uchaczy i telewidzów zło­
żyć Panu jak najlepsze życzenia nowo-

TOCZTb€t
WOJCIECH JARUZELSKI; Dziękuję za

te życzenia i serdecznie je odwzajemniam.
Niech mi wolno będzie zwrócić się

jednocześnie tą drogą do wszystkich Po­
lek i Polaków. Pragnę przekazać wam

najlepsze noworoczne życzenie, ale po­
dzielić się również i taką myślą.

Jest odwieczną naszą tradycją i zwy­
czajem że w tę noworoczną noc myśli
Polaków biegną w nieznaną jeszcze przy­
szłość. Właśnie taki czas namysłu nad
naszymi narodowymi zadaniami i potrze-

(DOKONCZENIE NA 8TR. 2)

Wpis do księgi

życzeń noworocznych
w Belwederze

WARSZAWA (PAP). Spo­
łecznego sipokoju, umocnienia
narodowego porozumienia,
wytrwałego i konsekwentne­
go dźwigania gospodarki, suk­
cesów w realizacji pokojo­
wej polityki państwa — to

najczęściej powtarzające się
życzenia złożone do księgi
życzeń noworocznych, trady­
cyjnie wyłożonej w Belwede­
rze, w pierwszym dniu no­
wego roku.

Wyrazy pomyślności dla
kraju i współobywateli, dla
Rady Państwa i jej prze­
wodniczącego Wojciecha Ja­
ruzelskiego', dla władz po­
litycznych, połączone były z

obywatelską troską o dobro
państwa.-

1bm.ogodz.11,do re­
prezentacyjnej sali Belwede­
ru — Sali Pompejańskiej, w

której przewodniczący Rady
Państwa spotyka się z gło­
wami innych państw, weszli
pierwsi goście. Życzenia suk­
cesów w kontynuowania
przemian społeczno-politycz­
nych. skutecznych działań w

obronie połkoju i odprężenia
międzynarodowego, wzrostu

prestiżu Polski w świecie na

karty księgi wpisały delega­
cie stronnictw politycznych,
władz stolicy, organizacji
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

W Krakowie, Nowym Sqczu I Tarnowie

Pożegnaliśmy stary, powitaliśmy nowy rok
Najwięcej krakowian bawiło się w hali Wisły • Sylwester u wopistów
• Nie wszyscy bawili się — w wielu zakładach trwała wytężona praca

(Inf. wł.) Przygotowania do
szampańskiej nocy trwały kil­
ka dni. Panowie na ogół po­
trzebowali mniej czasu, by
skompletować odpowiedni
strój na tę okazję; większość
z nich wbiła się w nieśmier­
telne garnitury. Teraz tylko
wybrać muszkę lub krawat...
Panie, jeżeli już zdecydowały
się na jakąś wystrzałową
kreację, czekała jeszcze wizy­
ta u fryzjera. W sylwestro­
we popołudnie odwiedziliśmy
Zakład Usługowy Spółdzielni
„Fala” przy pl. Mariackim 9,
prowadzony przez p<p. Bo­
chenków. Panował tu wielki
ruch i tłok. Pracownicy od go­
dziny 7 rano nie usiedli na­
wet na kilka minut.

Większość krakowian po­
żegnała Stary Rok 1 powitała
Nowy w balowych salach, na

prywatkach, w gronie znajo­
mych lub rodziny.

Tuż nrzed północą odwiedzi­
liśmy Klub „Przyjaźń” w Ryn­
ku Głównym 20, Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Nowy Rok witało

(DOKOŃCZENIE NA STR t) Tak bawiono się na balu w Klubie TPPR. Fot. W. Klag

W ostatnim dniu starego roku

Wojciech Jaruzelski wśród robotników

weteranów

Spotkanie Józefa Brożka z załogami
nowosądeckich zakładów pracy

WARSZAWA (PAP). W o-

sta.taim dniu minionego ..roku
I sekretarz KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa
Wojciech Jaruzelski wraz z

prezesem Rady Ministrów
Zbigniewem Messnerem od­
wiedził warszawskich robot­
ników, weteranów pracy w

Domu Rencisty oraz Wycho­
wanków Domu Dziecka.

Pierwszym etapem sylwe­
strowej wizyty był Żoliborz
— Walcownia Metali „War­
szawa" dawny „Norblin”; za­
kład, którego załoga, pracu­
jąc w ruchu ciągłym, osiąga
wyróżniające się wyniki pro­
dukcyjne, stale unowocześ­
nia proces wytwórczy, podej­
muje różnorodne inicjatywy.
Przy stanowiskach roboczych,
w rozmowie z przedstawicie­
lami załogi — z zasłużonymi
dla zakładu pracownikami

oraz z młodą kadrą — I se-

krotars. KC PZPR oraz pre­
mier, zapoznani zostali z

przebiegiem produkcji oraz

wanumkami pracy walcowini-
ków. Przekazali pracownikom
walcowni wyrazy uznania za

sumienną, wydajną pracę o-

raiz złożyli im, a także ich
rodzinom najlepsze życzenia
noworoczne.

W dzielnicy Ochota W. Ja­
ruzelski i Zlb. Messner gości­
li wśród mieszkańców Pań­
stwowego Domu Rencisty
Chemika przy ul. Korotyń-
skiego 10, zapoznając się z

warunkami życia mieszkają­
cych tu weteranów pracy.
Goście przekazali im wyrazy
szacunku i podziękowania za

wieloletnia pracę dla dobra
ojczyzny, wraz z najlepszymi
życzeniami noworocznymi.
Przewodniczący Rady Pań-

najmłodszych
•twa pra* premier z uzna­
niem wypowiadali się także
o pracy kierownictwa 1 per­
sonelu zapewniającego dobrą
opiekę mieszkańcom Domu

Rencisty.
Przy ul. KoTotyńskiego 13

znajduje się Państwowy Dom
Dziecka nr 9. Generał i pre­
mier zaiDoznali się z warun­
kami zamieszkiwania dzieci
i młodzieży, interesując się
zwłaszcza wynikami w nau­
ce i możliwościami strartu

młodych w dorosłe, samo­
dzielne życie, a także prze­
kazując Im oraz pracowni­
kom tej placówki wychowaw­
czej najlepsze życzenia no­
woroczne.

(Inf. wł.) Sądeckie Zakłady
Elektro-Węglowe są produ­
centem dwutonowych elektrod
dla hutnictwa, ale także kil-

kugramowych kaset perforo­
wanych z otworami ° średni­
cy 0,2 mm dla przemysłu
elektronicznego. Zakład ten

już ną początku grudnia ubr.
wykonał plan eksportu, w

którym przeważa strefa do­
larowa. Zadania planu. rocz­
nego wykonano w 103 procen­
tach, przy dziesięcioprocen­
towej dynamice w porównaniu
do roku 1984. Gdyby cały prze­
mysł mógł pochwalić się po­
dobnymi wynikami, to nie by­
łoby mowy o kryzysie gospo­
darczym. SZEW pierwszy raz

w swej przeszło dwudziestole­
tniej historii sprzedał licencje
na budowę pod klucz grafi­
tował elektrod, którą zakupi­
ła. NRD. .

Sytuacja finansowa zakładu
jest bardzo korzystna. Zysk
do podziału w wysokości 330
min zł jest o 30 proc, wyższy
niż przed rokiem. W 1985 r.

własnymi siłami wykonaw­
czymi rozpoczęto budowę
dwóch bloków

Wysoki odpis na inwestycje
pozwoli na sfinalizowanie w

pięciolatce budowy nowej gra-
fitowni, której wyroby pra­
wie w całości będą eksporto­
wane. W ramach nakładów
na ochronę środowiska zredu­
kowana zostanie emisja pyłów
i węglowodanów. Dobra jest
atmosfera społeczno-politycz­
na w tym czołowym zakła­
dzie przemysłowym woje­
wództwa. Mógł o tym prze­
konać się osobiście I sekre­
tarz KW PZPR w Nowym
Sączu Józef Brożek, składa­
jąc noworoczną wizytę w

SZEW. W towarzystwie dyre­
ktora naczelnego Mirosława
Łebiedziejewskiego i I sekre­
tarza KZ PZPR Jerzego Zyn-
glera odwiedził on podstawo­
we wydziały produkcyjne:
prasownię, piecownię, grafi-
townię, wydział wyrobów dro­
bnych, mechaniczny, budowla­
no-montażowy, a także pół­
produktów i produkcji do­
świadczalnej, który specjali­
zuje się w opracowywaniu te­
chnologii na wyroby antyim-

mieszkalnychu (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wchodzi w życie ustawa

o TrybunaleKonstytucyjnym
WARSZAWA (PAP). Z no­

wym rokiem wchodzi w życie
ustawa o Trybunale Konstytu­
cyjnym. Będzie on orzekał o

zgodności j konstytucją wszy­
stkich ustaw, dekretów oraz

aktów normatywnych wyda­
wanych przez naczelne 1 cen­
tralne organy państwowe. Jut
wcześniej Sejm podjął —. jak
wiadomo — uchwałę o szcze­
gółowym trybie postępowania
przed Trybunałem Konstytu­
cyjnym i dokonał wyboru jego
12 członków. Trybunał nie jesrt
sądem, nie rozstrzyga konkret­
nych spraw indywidualnych 1
nie wymierza sprawiedliwości.
Istotą działalności jest nato­
miast ocena legalności aktów
prawotwórczych i zawartych
w nich przerpfeów prawa.

Szeroko określony został

krąg uprawnionych do wystę­
powania do trybunału o

stwierdzenie legalności aktów
nonmatywmyeh. Są wśród nich
m. In. Komitet Wykonawczy
Rady Krajowej PRON, ogólno­
krajowa organizacja związko­
wa, wojewódzkie rady narodo­
we, komisje sejmowe. Ustawa o

kreślą, jakie będą konsekwen­
cje orzeczeń Trybunału. Gdy
zakwestionuje on konstytucyj­
ność ustawy — sprawę rozpa­
trzy na plenarnym posiedzeniu
sam Sejm. W pozostałych przy­
padkach orzeczenie trybunału
zobowiązuje organ, który wy­
dał niezgodny z ustawą akt
normatywny do niezwłocznej
zmiany przepisów, bądź ich
uchylenia.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Na poozątek 150 min złotych

„Budostal" odnowicielem Krakowa
(Inf. wł.) Z nowym ro­

kiem Pracowniom Kon­
serwacji Zabytków Kra­
kowa i Przedsiębiorstwu
Rewaloryzacji Zabytków
Krakowa przyszło w sukurs
Przedsiębiorstwo Produkcji
Pomocniczej „Budostal-9”. 27
grudnia uib. r. na posiedzeniu
Rady Pracowniczej tego przed­
siębiorstwa uchwalono zmia­
nę nazwy na: Przedsię­
biorstwo Produkcji Pomoc­
niczej Odnowy Zabytków
Krakowa „Budostał” i przy­
jęciu skromnego — na po­
czątek — 150-miIionowego
portfela zamówień z odnowi-
cielskiei branży. „Budostal"
przystąpi do remontu dworku
w Branicach, od lat „straszą­
cego* budynku przy ul. Mo­
stowej, a także budowy
dwóch istotnych dla zapew­

nienia energii elektrycznej
dla centrum miasta podstacji
dtły ul Krzyża I Łobzow­
skiej. W planach jest też re­
mont zabytkowego phłacu
Konopków w Wieliczce.

Od dłuższego czasu trwa­
ją już prace badawcze i pro­
jektowe — finansowane z

funduszy ochrony środowiska
— nad- piecami centralnego
ogrzewania opalanymi przy­
dzielonym Krakowowi gazem
ziemnym. Pierwsze prototypy
tego istotnego — dla utrzy­
mania czystości powietrza w

mieście urządzenia — spo­
dziewane są już w I kwar­
tale br. Przy czym będą to
obok całych kotłowni do o-

grzewania poszczególnych bu­
dynków także piece wystar­
czające do ogrzania nawet...

jednego mieszkania, (jb)

Jutro obraduje
Plenum KK PZPR

Jutro o godz. 10 w sali
konferencyjnej Komitetu
Krakowskiego przy ul. Sol­
skiego odbędzie się posie­
dzenie plenarne KK PZPR.

Jego tematem będą „Za­
dania członków i organiza­
cji partyjnych w woje­
wództwie krakowskim w

zwalczaniu społecznego zła.
wynaturzeń i niedomagali
oraz naruszeń ludowładz-
twa i zasad współżycia
społecznego”.

Polskie cytrusy
WARSZAWA (PAP). Owoce

cytrusowe na bazarze na Pol­
nej i w prywatnych sklepi­
kach z owocami oraz warzy­
wami są drogie, niedostępne
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Korespondencja własna z WRŁ

Podwójny smak salami
Według Małej Encyklopedii

Powszechnej salami to sucha
kiełbasą z mięsa oślego, a

nazwa pochodzi z języka wło­
skiego. Nie wiem jak jest we

Włoszech, ale Węgrzy z fa­
bryki salami w Szegedzie za­
raz na wstępie uprzedzili, że
ich wyrób składa się w 60
procentach z wieprzowiny 1 40
procentach z wołowiny i nie
ma nic wzspólnego z oślina.
Reszta receptury pozostaje ta­
jemnicą gospodarzy. Udaje się
tylko wydobyć informację, że
salami dojrzewa pół roku, a

do wędzenia najlepiej użyć
twardego drzewa jak buk,
akacja czy dąb.

Nie dziwię clę tej powścią­

gliwości, jest to bowiem czo­
łowy rarytas eksportowy Wę­
gier. Z wytwórni „Pick” w

Szegedzie trafia on do 43 kra.
jów. Wytwórnia utrzymała
dla tradycji przedwojenną na­
zwę od nazwiska właściciela,
który dziś podobno przebywa
w Nowym Jorku i powodzi mu

się dobrze.
Salami bywa w węgierskich

sklepach. Jego cena skłania
do bardzo umiarkowanych za­
kupów, powiedziałbym że
„plasterkowych”. W naszych
niektórych restauracjach jest
raczej ozdobą niż daniem z bu­
fetu — 3 tys. zł. Nie wiem zre­
sztą jak do nas salami dociera,
bowiem figuruje na Uścia to­

warów, których turyści nte

mogą wywozić.
Dla kilkudziesięciu fachów-

eów «. „Budostal-2" w Szege­
dzie, pracujących pod kierow­
nictwem inż. Zbigniewa Ja­
błońskiego, salami ma pod­
wójny smak. W sklepie jako
smakowity rarytas, na co

dzień to smak ciężkiej pracy.
Polacy uczestniczą w moder­
nizacji linii technologicznej
wytwórni salami w Szegedzie.
Rok i kwartał trwały ich ro­
boty budowlane, zbrojarskie,
montażowe i spawalnicze. Na
front przygotowany przez Po­
laków wkroczą za niedługo
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Marzyło mi się „państwo aryjskie"
NOWY JORK (PAP). Sąd przysięgłych w Seattle (stan

Waszyngton) uznał winnymi dziesięciu członków skrajnie
prawicowej, rasistowskiej organizacji, która głosiła domina­
cję białych i dla osiągnięcia swych celów dopuszczała się
morderstw i napadów. Dziesięciu oskarżonym tej neonazi­
stowskiej organizacji — dziewięciu mężczyznom i jednej
kobiecie — grożą wysokie kary więzienia. Wymiar kary ma

być ogłoszony na początku lutego.
21 punktów aktu oskarżenia przeciwko dziesięciu człon­

kom neonazistowskiej grupy o nazwie „The order” (zakon)
zawierało m.in. zarzut zamordowania konferansjera i pre­
zentera Alana Berga w Denver znanego z kąśliwej krytyki
skrajnej prawicy i antysemityzmu.

Proces ujawnił przygotowywane przez „zakon” plany
morderstw, głównie znanych osobistości pochodzenia żydow­
skiego.

Zakon zamierzał utworzyć „państwo aryjskie”, wytępić
Murzynów, Żydów i „białych zdrajców” i utrzymywał licz­
na kontakty ■ innymi organizacjami skrajnymi.
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Wystąpienie noworoczne

Wojciecha Jaruzelskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

baśni dodaje sił. Niejednokrotnie na prze­
strzeni dalszej i niedawnej historii wyka­
zywaliśmy, te potrafimy odsunąć na bok
różnego rodzaju urazy i zwątpienia, po
to aby skupić się wokół nadrzędnej dla

wszystkich sprawy — sprawy pomyślności
Rzeczypospolitej.

Mówiąc te słowa, pragnę zwrócić się
szczególnie do tych, którzy całym swoim
życiem udowodnili tę właśnie prawdę.
Tych, s których trudu i znoju powstała
Polska „by żyć”, do naszych weteranów
wałki i pracy, pozdrowić ich serdecznie,
przekazać życzenia zdrowia i poczucia
•dobrze spełnionego wobec ojczyzny obo­
wiązku.

Chcę zwrócić się ze słowami serdecznej
podzięki do wszystkich naszych rodaków,
których praca i służba, patriotyczna po­
stawa i myśl serdeczna, przyczyniły się
w mijającym roku do jego niewątpliwe­
go dorobku.

Zwracam się do młodzieży, aby jej am­
bicje. jej zapał były coraz bardziej na

miarę potrzeb i zadań nowego, zbliżają­
cego się stulecia.

Zwracam się z serdecznym pozdrowie­
niem do naszych rodaków, których losy
rzuciły na obczyznę. Mimo różnicy zdań.

pragniemy by zawsze pamiętali, że nasz

kraj, że ta ziemia jest również ich oj­
czyzną, że stąd wiedzie się równiesz „ich
ród”.

Serdecznie pozdrawiam, kieruję najlep­
sze życzenia do naszych przyjaciół we

wspólnocie socjalistycznej, a także pozdra­
wiam wszystkich tych w innych krajach,
którzy nie poddali się antypolskim fał­
szerstwom, zachowali rozsądek i życzli­
we zrozumienie dla naszych złożonych
problemów.

Zwracam się do wszystkich was, dro­
dzy rodacy z gorącymi, z serca płynący­
mi życzeniami aby rok 1986 był rokiem
spełnienia waszych pragnień, rokiem spo­
koju i pokoju, rokiem twórczej i owocnej
pracy. Aby panowało zdrowie i szczęście
w waszych rodzinach, aby był to rok do­
brych wspomnień.

A przede wszystkim, aby był to rok po­
czucia dumy i satysfakcji z tego, co współ -

nie uczynimy dla dobra naszej ojczyzny,
na pożytek Polski.

Jeszcze raz życzę wszystkiego najlepsze­
go. serdecznie was pozdrawiam i życzę
nowego, szczęśliwego roku.

•) Cytat z „Kwiatów polskich" Juliana Tu­
wima.

Wpisy do księgi U kolejarzy sądeckiego węzła PKP

Noworoczne orędzia
przywódców ZSRR i USA

MOSKWA (PAP). Zgodnie
KC KPZR Michaił Gorbaczov
dziami odpowiednio do narodu amerykańskiego i narodu radzieckiego.

W środę orędzia M. Gorbaczowa i R. Reagana zostały nadane przez centralną
telewizję radziecką i w ogólnokrajowym programie telewizji amerykańskiej.

s z wzajemnym porozumieniem, sekretarz generalny
:ow i prezydent USA Ronald Reagan zwrócili się z erę-

MICHAIŁ GORBACZOW: Weźmy na siebie zadanie

położenia kresu ciążącej nad ludzkością groźbie

Dalekopisem z kraju...

życzeń noworocznych
w Belwederze

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
społecznych i młodzieżowych,
Drzedstawiciele wojska pol­
skiego, kombatanci, weterani
walki 1 pracy, reprezentanci
świata kultury i naulki. du­
chowieństwo różnych wyz­
nań. związkowcy. Do życzeń
tych dołączyli się również, li­
cznie przybywający do sie­
dziby Rady Państwa, miesz­
kańcy Warszawy.

Życzenia, aby Nowy Rok

był rokiem stabilizacji życia
społeczno-politycznego, po­
stępu w zakresie odrodzania
narodowego złożyła 'delegacja
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego.

Do księgi noworocznych
życzeń wyrazy pomyślności
dla obywateli naszego kraju
i jego władz wpisali szefowie
i członkowie przedstawicielstw
dyplomatycznych.

Podczas wpisywania ży­
czeń obecny był członek Ra­
dy Państwa Witold Lipski.

Tradycje, które zobowiązują

100 milionów marek

w powietrze
BONN (PAP). Hukiem pe­

tard i kaskadami ogni sztucz­
nych powitali mieszkańcy
RFN rok 1986.

Zgodnie z niektórymi sza­
cunkami wystrzelono w po­
wietrze blisko 100 milionów
marek, którymi podzieliło się
12 głównych firm zachodnio-
niemieckich specjalizujących
się w produkcji ogni sztucz­
nych, Uch ilość a zwłaszcza
pomysłowość wzrasta z roku
na rok.

„Gwoździem” tegorocznej
oferty były rakiety przypo­
minające swoim kształtem
radzieckie i amerykańskie
pojazdy kosmiczne.

W myśl tradycji, ognie i
petardy, mają na celu odpę­
dzenie „złych duchów” u

progu nowego roku.

(Inf. wł.) Już od 110 lat No­
wy Sącz związany jest z ko­
leją i niemal równie długo
określany mianem miasta ko­
lejarzy. Pracują oni w Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko­
lejowego a około sześciotysię-
czna rzesza kolejarzy zatrud­
niona jest w jednostkach or­
ganizacyjnych wchodzących w to przybył sekretarz KW PZPR
skład węda PKP Nowy Sącz.
Kolejarze tego węzła ód wie­
lu lat słyną z rzetelnego i
ofiarnego wykonywania swych
zadań. Niemałą rolę w mobili­
zowaniu ich do takiej właśnie
postawy zawodowej spełnia
licząca przeszło pół tysiąca to­
warzyszy zakładowa organi­
zacja partyjna, której pierw­
szym sekretarzem jest Sewe­
ryn Legutko oraz organizacja
związkowa, która w swych
szeregach grupuje znaczną
część kolejarskiej załogi. Prze­
szło wiekowa droga żelazna z

Tarnowa do granicy państwa
w Leluchowie i do Krynicy
jest modernizowana i elektry-
fikowana. Roboty z tym zwią­
zane są wielkim utrudnieniem
dla ruchu pociągów towaro-

I wych i pasażerskich. Sądeccy
(kolejarze dokonują jednak nie­

mal cudów organizacyjnych 1
z wszystkich zadań wywiązu­
ją się sumiennie. Odnoszą na­
wet

wych
pracy kolejarzy. Zarówno
sukcesach
kolejarzy z wszystkich
nostek organizacyjnych wcho-

dzących w skład węzła PKP
w Nowym Sączu zwyczajowo
dyskutuje się w czasie sylwe­
strowego spotkania aktywu
społeczno-politycznego i gos­
podarczego węzła z gospoda­
rzami województwa nowosą­
deckiego i miasta Nowego Są­
cza. Tym razem na spotkanie

MOSKWA (PAP). W swym noworocznym
orędziu do narodu amerykańskiego sekretarz
generalny KC KPZR Michaił Gorbaczow po­
wiedział m» in.:

Ludzie radzieccy cenią pokój jako najwyż­
szą wartość, równą dobrodziejstwu życia.
Cienpteliśmy, dla idei pokoju, weszła nam
ona w ciało i krew wratz z bóilem niezabliź-

nionyeh ran i żalem po nieodwracalnych
stratach. Nie ma w naszym kraju ani jednej
rodziny, ani jednego domu, w którym nie
żyłaby pamięć o krewnych i bliskich, którzy
zginęli w ogniu wojny. Tej samej wojny,
w której narody radziecki i amerykański by­
ły sojusznikami, walczyły w jednym szeregu.

Z licznych listów otrzymanych od was, z

rozmów z przedstawicielami waszego kraju,
z senatorami, kongresmanami, uczonymi,
przemysłowcami, działaczami państwowymi,
wyniosłem przekonanie, że w Stanach Zjed­
noczonych rozumie się, iż oba nasze kraje
nie mogą walczyć, że konfrontacja między
nimi będzie oznaczać największą tragedię.

Jedno z realiów współczesnego świata —

stwierdza orędzie — polega na tym, że bez­
sensowne jest dążenie do umocnienia swego
bezpieczeństwa za pomocą nowych rodzajów
broni. Obecnie w wyścigu zbrojeń każdy no-

wy krok zwiększa niebezpieczeństwo i ryzyko
dla jednej i dla drugiej strony, dla całej
ludzkości.

Życie wyraźnie i zdecydowanie nakazuje, że

należy iść drogą ograniczania arsenałów nuk­
learnych i zachowania pokoju w kosmosie.
O tym prowadzimy rozmowy w Genewie i
bardzo pragnęlibyśmy, aby w rozpoczynają­
cym się roku osiągnęły one sukces.

Nasz obowiązek wobec całej ludzkości —

podkreślił Michaił Gorbaczow — polega na

tym, aby stworzyć niezawodną perspektywę
pokoju., Perspektywę wkroczenia bez lęku w

trzecie tysiąclecie. Weźmy na siebie zadanie
położenia kresu ciążącej nad ludzkością groź­
bie. Nie będziemy przenosić tej sprawy na

barki naszych dzieci.
Nie będziemy mogli osiągnąć tego celu, jeśli

nie zaczniemy gromadzić krok po kroku naj­
cenniejszego kapitału
państwami i narodami,
rozpocząć likwidowanie
zaufania w stosunkach
skćch.

Wfchaił Gorbaczow
USA pozdrowienia noworoczne, życząc zdro­
wia, pokoju i szczęścia każdej amerykańskiej
rodzinie.

— zaufania między
Należy bezwzględnie,
istniejącego deficytu
radziecko-amerykań-

przekazał narodowi

RONALD REAGAN: Podjęliśmy próbę zmniejszenia

sukcesy w ogólnokrajo-
współzawodnictwach

o

jak i problemach
“'‘

jed-

w Nowym Sączu Ludwik
Kamiński oraz przewodniczą­
cy MRN w Nowym Sączu
Maciej Ropek. Spotkanie to

było również okazją do uho­
norowania najbardziej zasłu­
żonych kolejarzy odznaczenia­
mi państwowymi.

Spotkanie poprzedzone zo­
stało wizytą gospodarzy regio­
nu i miasta na wielu poste­
runkach pracy kolejarzy są­
deckiego węzła PKP. Odwie­
dzili oni m. in. dworzec
główny PKP i nastawnie sta­
cji kolejowej w tym mieście,
wagonownię oraz lokomoty-
wownię pozaklasową w No­
wym Sączu przygotowującą
się do modernizacji i rozbu­
dowy. Byli także u kolejarzy
— energetyków własnymi si­
łami przygotowujących nowo­
czesne, okazałe zaplecze pow­
stającej trakcji elektrycznej.
Na ręce pracujących koleja­
rzy Ludwik Kamiński i Ma­
ciej Ropek składali serdeczne
życzenia dla wszystkich pra­
cowników sądeckiego węzła
PKP.

(sś)

Spotkanie Józefa Brożka z załogami
nowosądeckich zakładów pracy

(DOKOŃCZENIE ZE STB I)

portowe. Gospodarz wojewó­
dztwa robotnikom z I zmiany
gratulował dobrych wyników,
życząc pomyślności im i ich
rodzinom.

W' sylwestrowi popołudnie

I sekretarz KW, Józef Bro­
żek, odwiedził Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego
w Nowym Sączu, gdzie rów­
nież przy stanowiskach pracy
spotkał się z pracownikami.

(k-b)

nieufności i podejrzeń między nami
MOSKWA (PAP). Niecały miesiąc temu

sekretarz generalny Gorbaczow i ja po raz

pierwszy spotkaliśmy się w Genewie. Naszym
celem było rozpoczęcie nowego etapu w sto­
sunkach między obu naszymi krajami i pod­
jęcie próby zmniejszenia nieufności i podej­
rzeń między nami — oświadczył prezydent
USA Ronald Reagan w noworocznym orę­
dziu do narodu Związku Radzieckiego, które
przekazała w środę centralna telewizja
ZSRR. Uważam, że w tym zrobiliśmy dobry
początek. Pan Gorbaczow i, ja spędziliśmy
wiele godzin razem, otwarcie i poważnie mó­
wiliśmy o najważniejszych problemach na­
szych czasów: o redukcji ogromnych arsena­
łów nuklearnych obu państw, o rozwiązywa­
niu lokalnych konfliktów, o zapewnieniu

praiw człowtiieka, zagwarantowanych w mię­
dzynarodowych porozumieniach i o innych in­
teresujących nas wzajemnie sprawach.

Jedna z najważniejszych zasad co do której
zgodziliśmy się, to konieczność redukcji
ogromnych arsenałów nuklearnych obu
państw — kontynuował prezydent. — Jak już
nieraz mówiłem, wojny nuklearnej wygrać
nie można, do nitej w ogóle nie można do­
puścić. Dlatego uzgodniliśmy, że przyspieszy­
my negocjacje w tych dziedzinach, w któ­
rych jest najwięcej punktów stycznych, w

celu zredukowania i w ostatecznym rachunku
zlikwidowania środków zagłady nuklearnej.

W imieniu narodiu amerykańskiego prezy­
dent USA życzył narodowi Związku Radziec­
kiego szczęścia i zdrowia w nowym reku.

Krakowska Szmelcpaka
z życzeniami w „Gazecie"
„Raz koniaczek, raz buzia­

czek, a wnet życie powabów
masto!” —takm.in.wSyl­
westra w gabinecie redaktora
nacz. „Gazety” śpiewał, dzia­
łający przy Teatrze Regional­
nym zespół Krakowskiej
Szmelcpaki w składzie: Ro­
zalia Mucha, Władysław Fc-
dryga i Leszek Łabuń, pre­
zentując zespołowi
i również obecnym
rom Krakowskiego
nictwa Prasowego,
staw krakowskich
Serdeczne oklaski,
od redaktora naczelnego „GK”,
„kapelusz” i wymiana najlep­
szych życzeń noworocznych
zakończyły tę miłą imprezę.

(tzb)

£onika
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Ukaranie

„Gazety”
dyrekto-
Wydaw-

miły ze-

melodii.
upominki

Spotkanie
w RW PRON

w Nowym Sączu
W ostatnim dniu minio­

nego roku w Radzie Woje­
wódzkiej Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego zorganizowane zo­
stało uroczyste spotkanie z

dziennikarzami działający­
mi na terenie wojewódz­
twa nowosądeckiego. Mi­
łym akcentem było uhono­
rowanie Medalami 40-lecia
Polski Ludowej pracowni­
ków sądeckich oddziałów
„Dziennika Polskiego” 1
„Gazety Krakowskiej”. Ak­
tu dekoracji dokonał prze­
wodniczący RW PRON Jan
Turek. (sś)

kibica - chuligana
BRUKSELA (PAP). Jeden

z kibiców brytyjskich, za­
trzymanych w maju po tra­
gedii na stadionie Heysel,
skazany został w Brukseli na

3 lata i 3 miesiące więzienia.
Nie wiadomo wprawdzie, ja­
ką rolę odegrał on podczas
masakry przed meczem

ventus — Liverpool, w

rej zginęło 39 osób, ale

wodniono mu bandyckie
po opuszczeniu stadionu.

Główną ofiarą brytyjskiego
chuligana jest Włoch,
wskutek

metalowym
na zawsze

były tak

przez kilka

przytomny,
magał się ukarania

-bandyty S latami więzienia.

Ju-
któ-
udo-

akty

(m) GÓRNICY kopalń wę­
gla kamiennego, pomimo
krótszego o dwa dni robocza

kalendarzowego czasu pracy
w 1985 r. oraz mniejszego o

ok. 3 tys. osób zatrudnienia
niż w 1984 r„ wydobyli
191.624 tys. tan węgla, tj. o

ok. 50 tys. ton więcej niż w

poprzednim roku.

OKOŁO 37 min 345 tys.
polskich obywateli przywi­
tało w noc sylwestrową no­
wy rok. Ta liczba wynika Z

orientacyjnych wyliczeń
GUS. W 1985 r. urodziło się
ponad 676 tys. Polaków,
zmarło 382 tys. osób, a więc
przybyło nas tylu, ilu mie­
szkańców liczy woij. bial­
skopodlaskie.

TEGO JESZCZE nie było...
Oryginalną formę wczasów

proponuje Biuro Turystycz­
ne „Startuir” w Wałbrzychu.
Od stycznia do czerwca 1986
r. w Kowalowej w Górach

Kamiennych w woj. wałbrzy­
skim organizowane będą
wczasy ze stomatologiem. Na
ośmiu dwutygodniowych
turnusach wczasowicze —

pacjenci będą mieli okazją
poddać Intensywnemu lecze­
niu swoje uzębię tie, na co

zwykle ludziom obciążonym

...i ze
SPORO wysiłków koszto­

wało odtworzenie we wszy­
stkich szczegółach wyglądu
niezwykłego zespołu znanego
w dokumentach historycz­
nych jako „termy Augusta”,
które zbudowano w I wie­
ku n.e . Budowlę tę wyposa­
żono w różnorodne mecha­
nizmy do dostarczania wody,
która miała właściwości le­
cznicze. Przez wiele stuleci
łaźnie rzymskie cieszyły się
Wielką popularnością wśród
mieszkańców portugalskiej
stolicy, jednakże katastrofal­
ne trzęsienie ziemi w 1755 r.

zniszczyło je prawie całko­
wicie. I oto taraz, po 230 la­
tach, „termy Augusta” znów

przyjmują licznych amato­
rów rzymskiej łaźni.

ZDANIEM specjalistów,
ktńrzy zajmują się proble­
mami stresu, organizm ludz­
ki nie nadąża przystosowy­
wać się do przyspieszonego
rytmu produkcyjnego oraz

do zmian warunków życia,
powodowanych przez postęp
naukowo-techniczny. Nau­
kowcy z Uniwersytetu Har-

vardzkiego twierdzą, np., że
w ostatnim czasie znacznie
odmłodziła się grupa wieko­
wa osób chorych wskutek
stresów. Wśród urodzonych
w latach trzydziestych cho­
roby stresowe stały się zja­
wiskiem masowym po ukoń­
czeniu 50 lat. W urodzonych
po II wojnie światowej ten

sam obraz obserwuje się już
wśród osób 30-letnich.

U DWUMIESIĘCZNEGO
Ali Sulejmana z miasta Dżid-
da w Arabii Saudyjskiej ser­
ce położone jest po prawej
stronie, zaś wątroba — po
lewej.

Zdjęcie rentgenowskie wy­
kazało, że również żołądek
nie znajduje się na swoim

miejscu, lekarze uważają, że
anomalie te nie powinny u-

jemnie odbić się na zdrowiu

wieloma obowiązkami aawo-

dowymi ( domowymi nie
starcza czasu. Cena jednego
skierowania wynosi 14 tys
zł, a doliczane będą do niej
ceny za prywatne usługi sto­
matologiczne. Wypoczynek
będzie udany, ale pod wa­
runkiem że po nocach nie

będzie się śniło... borowanie.
W 1985 R. pracownicy

morskiej agencji w Trójmie-
ście, obejmującej swoją dzia­
łalnością również porty we

Władysławowie, Ustce i Dar­
łowie obsłużyli ponad 3,5 tys.
statków polskich i zagrani­
cznych. Wśród tych ostatnich

najwięcej było jednostek z

ZSRR, Finlandii, Szwecji i

RFN.
ŻYWIECKI browar wy­

produkował w ostatnich
dniach nowy rodzaj piwa.
Jest to piwo jasne „pełne
żywieckie” o 12 stopniach
Balltaga, zawierające ok. 4,5
proc, alkoholu. Nowy gatu­
nek piwa spotkał się s uzna­
niem amatorów tego trun­
ku, którzy podkreślają jego
klarowność i walory smako­
we. W 1986 r. żywiecki bro­
war wyprodukuje ponad 40

tys. hektolitrów tego piwa
na zaopatrzenie krajowego
rynku.

świata
chłopca. Jednakże w przy­
szłości będzie on m usiał u-

przedzać lekarzy, że jego
serce jest po prawej stronie.

RZĄD włoski, podjął de­
cyzję wprowadzenia z no­
wym rokiem różnych przed­
sięwzięć mających na celu
zwalczanie chuligaństwa na

stadionach. Zastaną tam więc
zainstalowane kamery tele­
wizyjne które zawczasu wy­
kryją rozwydrzanych wi­
dzów. Policja otrzyma pra­
wo przeszukiwania wzbudza­
jących podejrzenia osób.

Przy wejściach na stadion
zamierza się zainstalować

specjalną aparaturę prze­
świetlającą.

WSZYSTKO wydaje się
wskazywać, że nie warto za­
dzierać z 20-letnią Sheri la

Fleming Burrow, miss No­
wej Zelandii, która sześć ty­
godni temu znalazła się
wśród 16 finalistek konkur­
su piękności Miss World w

Londynie. Niedawno Burrow
została aresztowana przez
polteję nowozelandzką w

Auckland za wymierzenie
ciiosu pięścią policjantowi
patrolu drogowego. Ponadto
krewka miss groziła funk­
cjonariuszowi policji... os­
trym obcasem swojego pan­
tofla, a po zdjęciu butów u-

stłowała uciec boso.
Wściekłość panny Burrow

■powodowało zatrzymanie
przez policję drogową jej
narzeczonego za przekrocze­
nie dozwolonej szybkości. W
samochodzie poza kierowcą
znajdowała się właśnie miss
Nowej Zelandii, która dała

popis swego temperamentu
na oczach zdumionych funk­
cjonariuszy. Zatrzymano ró­
wnież jej narzeczonego, wy­
dawcę Murraya Downa, któ­
ry nie tylko jechał zbyt
szybko, ale był pod wpły­
wem alkoholu.

który
uderzeń w głowę
prętem pozostanie

inwalidą. Urazy
ciężkie, że ranny

tygodni był nie-
Prokurator do-

klbica-
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DZIAŁKĘ budowlaną o powierz­
chni powyżej 20 a najchętniej
dzielnica Śródmieście lub okolice
— wiińlie kupię. Oferty, tel. 11-
-77-44. g-98478

„ENCYKLOPEDIĘ Orgelbranda"
28 tomów s— sprzedani. Bochnia.
Teł. 248-89. g-9833«

(DOKONCZENIE ZE STR. I)

tutaj 80 par; wśród nich był
również prezydent m. Krako­
wa Tadeusz Salwa z małżon­
ką. Do tańca przygrywała gru­
pa muzyczna „Centusie”. Za­
glądaliśmy również do Kra­
kowskiego Domu Kultury „Pa­
łac Pod Baranami”, gdzie ba­
lowano na dwóch poziomach.
Najniżej bawili się „piwnicza-
nie” — sympatycy Piwnicy. U
Piotra Skrzyneckiego Nowy
Rok witało 181 par. Po godzi­
nie drugiej Piwnica otworzy-
,ła swe podwoje dla wszyst­
kich krakowian. Natomiast
na górnych kondygnacjach
pałacu do bladego świtu tań­
czyli członkowie Związku Za­
wodowego Pracowników Kul­
tury i Sztuki. Nadzwyczaj
udany był bal w hali „Wisły”,
która na tę noc zmieniła się
w największą salę balową.
Bawiło się w niej ponad tysiąc,
par z największych zakładów

pracy Krakowa.

Na swoich stanowiskach
spędzili Sylwestra pracownicy
nocnej zmiany zakładów o

ruchu ciągłym. Nie próżnowa­
li też pracownicy służb miej­
skich, chociaż ta noc sylwe­
strowa minęła niezwykle spo­
kojnie. Straż Pożarna nie wy­
jeżdżała do pożarów, nie za­
notowano też poważniejszych
awarii magistrali ciepłowni­
czych. Lekarze Pogotowia Ra­
tunkowego na ogół wzywani
byli do infekcji górnych dróg
oddechowych. Przez całą noc

kursowały nocne tramwaje i
autobusy. 35 minut przed pół­
nocą na ulicy Kocmyrzowskiej
kierowca „skody” wymusił-
pierwszeństwo na autobusie
MPK. W wypadku poniósł
śmierć pasażer „skody”. Czte­
rem nietrzeźwym kierowcom
zatrzymano prawo' jazdy. Izba
Wytrzeźwień nie pracowała.
Po Krakowie jeździło 11 pias­
karek z pługami i 9 polewa-
rek — usuwając skutki wie­

czornych opadów śniegu. Nad
ranem zaroiło się na ulicach.

(GP)
*

(Inf. wł.) W 198S roku prze­
mysł województwa nowosą­
deckiego dał produkcję o

około 13 proc, wyższą niż za­
kładano w planie. A i rolni­
ctwo mimo wprost niesamo­
witych kaprysów aury osią­
gnęło całkiem zadowalające
wyniki. Były więc powody do
radosnego żegnania odchodzą­
cego 1985 roku. W sa­
mym Nowym Sączu na

balach bawiono się m. in.
w słynącej z dobrej kuchni
i wspaniałej obsługi restaura­
cji „Panorama” oraz w hote­
lu „Orbis-Beskid”. Największy
w tym mieście bal zorgani­
zowano jednak w hali Kar­
packiej Brygady Wojsk Och­
rony Pogranicza. Życzenia dla
wszystkich uczestników balu,
dla wszystkich oficerów i żoł­
nierzy pełniących w sylwestro­
wą noc odpowiedzialną słu­
żbę na granicy a także dla
wszystkich mieszkańców przy­
granicznego województwa, w

imieniu dowództwa karpa­
ckiej brygady oraz wojewo­
dy nowosądeckiego Antoniego
Rączki przekazał zastępca
dowódcy KB WOP pułkownik
Bogusław Kołsut.

Wiele osób w Nowosąde-
ckiem, tę szczególną noc spę­
dzało w gronach bardziej ka­
meralnych — na prywatkach,
na które w Nowym Sączu
prócz zwyczajnego szampana
kupowano wiele słodkich
przysmaków wyprodukowa­
nych w rekordowej ilości
przez ciastkarnię restauracji i
kawiarni „Imperial”.

Zarówno na balach jak i
w domach bawiono się spo­
kojnie. Pogotowie milicyjne
nie zanotowało zbyt wielu
wezwań. Znacznie spokojniej
niż w zwyczajne dni, było w

Sylwestra i Nowy Rok na

drogach, chociaż trzeba zazna­
czyć, że aura w Nowosąde-
ckiem zimowa. Nieśpieszno
na świat było najmłodszym
sądeczanom i sądeczankom.
W Wojewódzkim Szpitalu Ze­
spolonym w Nowym Sączu w

ostatni dzień 1985 roku przy­
szło na świat tylko troje dzie­
ci. Dyżurujące na tym oddzia­
le w noc sylwestrową lekar­
ki Urszula Rysz i Anna Wen-
grynowicz oraz przełożona po­
łożnych Krystyna Janur ode­
brały tuż przed północą syna
Danuty Szczypuly. Było to
trzechsetne dziecko urodzone
na tym oddziale w grudniu
85 a trzechtysięczne jakie oz­
najmiło tu przyjście na świat
w całym 1985 roku. Pierwszą
sądeczanką urodzoną w 1986
roku była córeczka Barbary
Dubińskiej a ten radosny fakt
zdarzył się o godz. 5 rano. W
Sylwestra i Nowy Rok nie­
mal wypoczynkowo mogli spę­
dzać czas dyżuru nowosądec­
cy strażacy. Pracy nie mieli
także ratownicy Górskiego
Ochotniczego Pogotowia Ra­
tunkowego. Tak w Sylwestra
jak i Nowy Rok normalnie
pracowały załogi dyżurne bę­
dących w ruchu ciągłym: Są­
deckich Zakładów Elektro-
Węglowych oraz rafinerii na­
fty „Glinik” w Gorlicach.
Okazji do wypoczynku i za­
bawy sylwestrowej nie miało
również wielu kolejarzy sąde­
ckiego węzła PKP oraz kie­
rowców autobusów PKS i
WPK. (sś)

(Inf. wł.) W sylwestrowe po­
południe w Tarnowie zaczął
padać śnieg, złapał mróz i spo­
wodowało to prawdziwy zimo­
wy i karnawałowy nastrój.
Już od wczesnych godzin ran­
nych we wszystkich miejscach
gdzie miały się odbyć syl­
westrowe bale trwały inten­
sywne przygotowania: deko­
rowano sale, ustawiano stoły,
wrzała praca w kuchniach.

Tarnowskie zakłady fryzjer­
skie przeżywały w tym dniu
prawdziwe oblężenie.

Ceny tegorocznych sylwestro­
wych balów były bardzo zróż­
nicowane- od czterech tysięcy
za parę na imprezach zakła­
dowych do ośmiu w renomo­
wanych restauracjach. Bawio­
no się wszędzie: w prywat­
nych mieszkaniach, zakłado­
wych świetlicach, domach
kultury, klubach młodzieżo­
wych, podmiejskich pensjona­
tach i zajazdach. W zajeździ*
w Zgłobicach nad Dunajcem
tuż przy międzynarodowej
trasie E-22 w czterech salach
spędzało sylwestrową noc 190
osób w tym sporo z innych
regionów kraju. Ponad dwie­
ście osób brało udział w balu
w reprezentacyjnym lokalu
miasta — restauracji hotelu
„Tamovia”.

Równie dobry nastrój } za­
bawa trwała w najstarszej
tarnowskiej restauracji „Bri­
stolu” gdzie sylwestrotyą noc

przetańczyło 240 osób.
Największy Chyba bal, w

którym uczestniczyło prawie
500 osób miał miejsce w Do­
mu Kultury Zakładów Azoto­
wych, który na tę noc zamie­
nił się w wielką salę balową.
Tańczącym na zmianę towa­
rzyszyła muzyka z płyt i ze­
spół „Czarne Jaskółki”. Wy­
bierano parę królewską i naj­
lepszych tancerzy a prowa­
dzący bal Henryk Majka
przypomniał wiele starych ta­
necznych zabaw 1 sylwestro­
wych obyczajów

Sylwestrowa noc i pierwszy
dzień Nowego Roku przebie­
gły w województwie tarnow­
skim bardzo spokojnie 1 wszy­
scy, którzy spędzili te dni nie
w balowych salach ale na Wy­
pełnianiu normalnych obo­
wiązków, lekarze pogotowia,
funkcjonariusze MO, strażacy,
służby awaryjne — zgodnie
twierdzili, iż dobrze by było
gdyby tak przeszedł cały 1986
rok. (ika)

W dniu 29 grudnia 1985 r. w wieku 62 lat zmarł dzia­
łacz ruehu robotniczego

tow. TADEUSZ STAROŃ
Członek PPR, GL I AL, po wyzwoleniu spod okupacji
hitlerowskiej aktywny członek PPR i PZPR, funkcjo­

nariusz MO.

Za pracę zawodową i społeczno-polityczną odzna­
czony był Krzyżem Kawalerskim OOP 1 wieloma in­
nymi.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 I 1986 o godz. 10.06

na cmentarzu w miejscowości Lgota, gm. Trzebinia.

KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KOMITET DZIELNICOWY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ
KRAKÓW—NOWA HUTA

W dniu 23 grudnia 1985 roku w wieku 79 lat zmarł

działacz ruchu robotniczego

tow. WŁADYSŁAW MAKOWICZ

W okresie długich lat 1935—1948 był działaczem PPS,
GL — PPS, po zjednoczeniu w 1948 r. działacz PZPR.
W latach 1949—1985 pełnił wiele funkcji w POP, ko­
misjach problemowych KK PZPR i w spółdzielczości
pracy. Za pracę zawodową i społeczno-polityczną od­
znaczony był Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski oraz wieloma Innymi.
Organizacja śródmiejska straciła oddanego partii

Towarzysza.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu > I 1986 r. na cmen­

tarzu Rakowickim, o godzinie 13.30.

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW—ŚRÓDMIEŚCIE
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SPÓŁDZIELCZE ZAKŁADY SPOŻYWCZE
„FRUCTONA" W TARNOWIE

Wytwórnia Win w Krakowie, ul. Forteczna 27

zatrudnią 1

4 mechanika
4 pracowników transportowych
4 palacza kotłów wysokoprężnych
Szczegółowych tatormaojl udziela Kierownik Wy- g

twórni Win w Krakowie, teł. 66-32-56.
K-10216 g
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ZAKŁAD EKSPLOATACJI TRAMWAJÓW
NOWA HUTA

zatrudni
na korzystnych warunkach

4 20 elektromonterów — w systemie 4-brygadowym
przy obsłudze naweazesnego taboru tramwajo­
wego

Oferujemy wynagrodzenie od 20.000 zł do 24.000 zł,
wysokie dodatki stażowe i nagrody jubileuszowe, 12

'

dodatkowych dni wolnych od pracy w sfaaili rotau cross

szereg świadczeń socjalnych m. in.:
— bilet wolnej jaody środkami komunikacji miej­

skiej
— miejsce w hotełu pracowniasym dla zamiejsco­

wych
— możliwość korzystania k wczasów rodzinnych, ko­

lonii i zimowisk w kraju i zagranicą
— opiekę lekarską w Przyzakładowej Przychodni

Zdrowia
— posiłki regeneracyjne w okresie jesienno-zimo­

wym

Dodatkowych informacji udziela Sekcja Osobowo-
-Administracyjna ZTH Nowa Huta, ul. Ujastek 1, po­
kój nr 5, tel. 44-16-78, wewn. 19.

K-10107



CZWARTEK, 2 STYCZNIA 1986 R. — NR 1 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

Raz jeszcze o krakowskim Ośrodku Dziennej Adaptacji

dla Młodzieży Upośledzonej

Nadal bezdomni
No l przyszła kryska... Po

publikacji w obronie krakow­
skiego Ośrodka Dziennej
Adaptacji dla Młodzieży Upo­
śledzonej Umysłowo, któremu

groziło wyrzucenie na bruk
dobrano się i do mojej skó­
ry. Nie, nie nałożę jednak
worka pokutnego, przeciwnie
— na list Zespołu Opieki
Zdrowotnej nr 1 Śródmieście
odpowiem, a 4 grudnia pisa­
łam w „Gazecie Krakowskiej”,
że od 3 lat pracownicy Ośrod­
ka Dziennej Adaptacji dla
Młodzieży Upoślodzonej żyją
w poczuciu zagrożenia. Ostat­
nio otrzymali kolejną decyzję
o wykwaterowaniu z 2 skrom­
nych sal, zajmowanych dotąd
w Szkole Podstawowej Spe­
cjalnej nr 6. Szkoła zamierza
stworzyć internat, więc
ośrodka miejsca nie
Stwierdziłam, że za brak opie­
ki nad ośrodkiem odpowie­
dzialny jest Zespół Opieki
Zdrowotnej nr 1 Śródmieście.

Teraz list: „...Dyrekcja Zes­
połu wyjaśnia, it nie otrzy­
mała żadnego pisma odno­
śnie eksmisji Dziennego
Ośrodka Adaptacyjnego do 16

grudnia br. Wcześniejsze pi­
sma Dyrekcji Szkoły Podsta­
wowej Specjalnej nr 6 doty­
czące opuszczenia pomieszczeń
przez ośrodek zostały uchylo­
ne przez zastępcę naczelnika
dzielnicy Kraków-Sródmieście
— do czasu możliwości prze­
niesienia Ośrodka Adaptacyj­
nego do własnych pomieszczeń.

Obecnie młodzież, 41 pod­
opiecznych ośrodka, zajmuje
2 sale na III piętrze szkoły,
jedno pomieszczenie na par­
terze korzystając również ze

stołówki i z sali gimnastycz­
nej. Młodzież ma zapewnioną
przez tutejszy zespół wykwa­
lifikowaną kadrę pedagogicz­
ną, opiekę lekarsko-pielęgniar-
ską. Ponadto dla ułatwienia

działalności szkoły — Zespół
Opieki Zdrowotnej zatrudnia
pracowników z zaplecza gos­
podarczego (pomoc kuchenna,
intendent, magazynier, sprzą­
tająca). Przedstawione wa­
runki pobytu młodzieży Dzien­
nego Ośrodka Adaptacyjnego
w budynku przy ul. Fornal­
skiej 7 są zadowalające, ale tyl­
ko do czasu otwarcia w szko­
le tej internatu, co ma nastą­
pić w roku szkolnym 1986/87.
Ale jeśli ośrodek nie będzie
mógł w tym czasie przenieść
się do innych, odpowiednich
pomieszczeń, to według za­
pewnień zastępcy naczelnika
dzielnicy — otwarcie interna­
tu będzie przesunięte. Zespół
Opieki Zdrowotnej podejmu­
je wszelkie starania o jak naj­
szybsze wyremontowanie i

zaadaptowanie budynku przy

ulicy Piekarskiej.
Dyrekcja Zespołu stwierdza,

że podanie tak nieścisłej in­
formacji bez uprzedniego
sprawdzenia faktów w tutej­
szej dyrekcji jest wysoce
krzywdzące i równocześnie bu­
dzące niepotrzebną sensację i
złe odczucia społeczne”.

Przyznam się szczerze, te nie
wiem, jakie to fakty winnam ■
sprawdzić w dyrekcji ZOZ '

nr 1 Śródmieście i Jakie to
nieścisłe Informacje podałam 1
do publicznej wiadomości.

dla
ma.

Choć oczywiście domyślam
się: powinny być takie, które
nie ujawniałyby nieudolności
dyrekcji UCZ nr 1. Przykro mi
więc, że zawiodłam dyrekcję.
Tak się składa, że wszystkie
archiwa szkclne przechowują
kopie dokumentów. Szkoła
Podstawowa Specjalna nr 6
także, szczególnie ts wysyła­
ne do ZOZ nr 1 Śródmieście.
Nie ograniczyłam się tylko do
rozmów. Sieg.ięłam po doku­
menty, z nich jednoznacznie
wynika, że zapowiadana eks­
misja ośrodka ze szkoły nie
była dla ZOZ zaskoczeniem.
Tylko w ciągu ostatnich kilku
miesięcy takich pism szkoła
wysłała 4. A w ciągu ostat­
nich lat — kilkanaście, do
czego zresztą przyznaje się w

liście ZOZ. Niemniej uważa,
że nic takiego się nie działo,
skoro zastępca naczelnika
dzielnicy Kraków-Sródmieście
uchylał prośby szkoły o eks­
misję ośrodka, do czasu gdy
będzie on miał własne locum.
Skrupulatnie jednak pomija
fakt, iż w ten sposób „nabito”
dyreiktorkę szkoły w przysło­
wiową butelkę. Przecież 3 la­
ta temu ZOZ nr 1 Śródmie­
ście prosząc także przedstawi­
cieli oświaty o umieszczenie
ośrodka w szkole zapewniał,
iż w ciągu roku będzie on

miał własny budynek. Lata
mijały ż ZOZ nr 1 nie wyka­
zał się jakąś większą inicja­
tywą. Gorzej. Przyznany im
dla potrzeb ośrodka budynek rehabilitacyjno-opiekuńczej. A

rehabilitacja zawodowa — o

czym pisałam — ogranicza się
do wykonywania tylko teczek

biurowych dla spółdzielni
„Poligraf’'. Brak zajęć z tera­
pii ruchowej powoduje u dzie­
ci i młodzieży nadmierną oty­
łość. Ta trzecia sala, którą
zajmuje ośrodek, a którą wy­
mienia ZOZ, to nic innego
jak przedzielona kotarą na

pół i tak już niewymiarowa
sala gimnastyczna. W jednej
części dzieci i młodzież

mają zajęcia, w drugiej trwają
lekcje wychowania fizycznego.
Każde uderzenie piłki, każdy
odgłos za kotarą powoduje u

osób z zaburzeniami nerwo­
wymi dodatkowe stany agre­
sji, wówczas zwiększa się
dawkę leków uspokajających.
Oto te dobre warunki, o któ­
rych pisze w liście dyrekcja
ZOZ nr 1 Śródmieście! Dodam,
o czym też pisałam już — iż
ze względu na trudne' warun­
ki lokalowe w ośrodku nie jest
realizowany nawet program, z

konieczności zrezygnowano
*

uczenia młodzieży ślusarstwa,
szycia, robót ręcznych a na­
wet podstawowych czynności
niezbędnych do samodzielnego
prowadzenia domu.

Przypomnijmy iż zarządze­
nie Ministerstwa Oświaty 1

Wychowania — zaleca —
*

uwagi na sprzężone schorze­
nia z grupy chorób psychicz­
nych — zajęcia z dziećmi w

6—8-osobowych grupach, z

młodzieżą — w 10-osobowych,
do tego w salach o 80 metrach

kwadratowych. Tymczasem w

ośrodku w 3 grupach jest aż

41 osób, a największa sala

szkoły liczy 12 metrów kwa­
dratowych. Na
ośrodku bezskutecznie

je 60 osób, do szkoły
być przyjęte z kolei

obrzeży Krakowa.

sobie
Za de-

odno-

przy ul. Piekarskiej 3 dopro­
wadził lekkomyślnie do rui­
ny. Dwupiętrowa kamienica
wymagała remontu, a więc
wvłożenia znacznych kwot,
ZOZ — jak pisałam — ani
myślał płacić. Nie zabezpie­
czył nawet budynku przed
wandalami, w efekcie skra­
dziono paTkiet, złodzieje wy­
nieśli wanny, kuchnie gazowe,
rozebrali piece kaflowe, a w

pokojach uczestnicy alkoholo­
wych uczt urządzili
przyjęcia i... ustępy,
wastacje kamienicy
włada ZOZ nr 1 Śródmieście
ale tę prawdę dyrekcja chcia-
łaby zatuszować!

Dyrekcja ZOZ ubolewa, że

nie sprawdziłam faktów. Czyż
nie jest prawdą, iż ZOZ nie

zgadzając się na pokrycie
kosztów remontu prosił nad­
rzędne władze o przyznanie
nowego lokum na ośrodek 1
to w momencie gdy z ich wi­
ny kamienica przy ul. Piekar­
skiej stała się ruiną. Zawilgo­
cenie ścian, odpadający tynk,

: grzyb to między innym! efekt

powybijanych szyb, hulające­
go śniegu po pokojach. W ar­
tykule zacytowałam z kopii
dokumentu stanowiącego
uchwałę Egzekutywy KD Śród­
mieście z 5 czerwca 1985 ro­
ku znaczący moim zdaniem

fragment: „Ze względu na po­
trzeby młodzieży upośledzonej
umysłowo, a także
rangę
nienia

trybie
władz

kowskiego o przydział nowe­
go lokalu który zabezpieczy
możliwość rozwoju umysłowe­
go młodzieży i jej-bezpieczeń­
stwo podczas pobytu w ośrod­
ku". Komentarz zbędny. Do­
dam tylko, że rodzice zrzesze­
ni w Kołach Pomocy Dzieciom

Specjalnej Troski wciąż dekla­
rowali pomoc w pracach re­
montowych budynku przy ul.

Piekarskiej, część prac goto-

bolesną
społeczną tego zagad-
— konieczne jest w

pilnym wystąpienie do

województwa m. kra-

miejsce w

oczeku-

wlnny
dzieci s

wi byli wykonać własnym
sumptem, nawet gotowi byli
opracować dokumentację tech­
niczną obiektu ale nikt ich nie
chciał wysłuchać. ZOZ nr 1
Śródmieście miał wówczas

ważniejsze sprawy — nacho­
dzenie Urzędu Miasta aby
otrzymać przydział na nowy
budynek, nie wymagający ja­
kichkolwiek prac! Stąd rodzi­
ców w ZOZ nr 1 Śródmieście
traktowano jako intruzów. Ba!
Nawet szaleńców, którzy chcą
się' podjąć remontu ruiny.

A już chyba na kpinę za­
krawają zapewnienia ZOZ w

liście, iż warunki pobytu mło­
dzieży w ośrodku są zadowa­
lające. W takim razie śmiem

twierdzić, że dyrekcja ZOZ nr

1 Śródmieście nigdy nie poku­
siła się o zwiedzenie ośrodka.

Spędziłam tam cały dzień, wi­
działam w Jakich warunkach

uczą się dzieci i młodzież, jak
przeprowadzana Jest rehabili­
tacja. Rozmawiałam z pedago­
gami, lekarzami i szkoły i

ośrodka, z ich wypowiedzi bi­
ła rozpacz, iż warunki loka­
lowe uniemożliwiają zorgani­
zowanie prawidłowej opieki

Aby szkoła mogła objąć
kształceniem dzieci spoza Kra­
kowa wcześniej musi wygos­
podarować pomieszczenia na

internat. Z braku innych
możliwości może się on mieś­
cić tylko w salach zajmowa­
nych przez ośrodek. Aby ośro­
dek wyprowadził się ze szko­
ły i objął opieką całą mło­
dzież potrzebny jest odrębny
obiekt. Aby tak się stało —

pisałam w artykule z 4 grud­
nia pt. „Ułomne życie” — na­
leżałoby rehabilitacją objąć
też ludzi pracujących w urzę­
dach, odpowiedzialnych za

los podopiecznych, by nie da-
• wali odczuć swej wyższości,
fałszywego udawania rozumie­
nia spraw ludzi chorych. A
wystarczyłoby trochę dobrej
woli i wzajemnego współdzia­
łania. Te słowa nadal są ak­
tualne i kieruję je zwłaszcza
pod adresem dyrekcji ZOZ nr

1 Śródmieście, która zamiast

pisać listy może trochę uważ­
niej czytałaby dziennikarskie
uwagi odnośnie swej pracy i
bez obrażania się szukałaby
przyczyn zła przede wszystkim
u siebie i umiała z nich wy­
ciągać odpowiednie wnioski.
Bo w Deklaracji Praw i Obo­
wiązków Upośledzonych Umy­
słowo czytamy m. tn. „Nieza­
leżnie od stopnia upośledze­
nia osoby te mają nrawo do
opieki lekarskiej oraz nauki,
szkolenia i rehabilitacji w tym
zakresie aby umożliwić im
maksymalny rozwój posiada­
nych uzdolnień i potencjal­
nych możliwości".

ZDZISŁAWA

OTAŁĘGA

P. S. Na marginesie jeszcze
jedna uwaga. Po wojnie za­
kłady dla dzieci głębiej upo­
śledzonych prowadzone były
przez resort oświaty lecz w

roku 1956 zostały przekazane
resortowi pracy i opieki spo­
łecznej. Uważano, że wystar­
czy tylko zapewnić opiekę bez
starań o rozwijanie potencjal­
nych możliwości. Już dawno
poglądy te uległy zmianie,
choć niektórym nadal jest wy­
godnie je upowszechniać.
Utrzymywanie zakładów dla
dzieci upośledzanych umysło­
wo jest oczywistym anachro­
nizmem. Na Zachodzie podle­
gają one oświacie, w zależno­
ści od potencjalnych możliwo­
ści ucznia, kieruje się go do
klasy o programie zbliżonym
do szkoły normalnej bądź do
klasy odpowiadającej naszym
szkołom życia, gdzie główny
nacisk położony jest na roz­
wijanie samodzielności ucz­
nia. Taki podział wprowadzo­
no też do szkół zawodowych
dla upośledzanych umysłowo
w wieku 17—21 lat. Szkoły te

obejmują młodzież wszystkich
stopni upośledzenia umysło­
wego, z tym, że w zależności
od możliwości ucznia praca z

nim ogranicza się do dalszego
rozwijania i umacniania jego
samodzielności, bądź nasta­
wiona jest na przygotowanie
do pracy zarobkowej. Naj­
wyższy czas, aby i u nas za­
kłady te zostały przejęte
przez resort oświaty i prze­
kształcone w szkoły z interna­
tami dla upośledzonych wszy­
stkich stopni.

Uważam, że te zmiany nie
są tak trudne do przeprowa­
dzenia, nawet w warunkach
kryzysu. Nie wymagają więk­
szych nakładów budżetowych,
lecz dostosowania istniejącego
systemu kształcenia do zróż­
nicowanych potrzeb i możli­
wości dzieci i młodzieży, i tro­
chę większego niż dotychczas
zrozumienia dla osób wyma­
gających opieki i pomocy.

(Z. O.)

NALEŻY IM

POMÓC
Mieszkańcy Giebułtowa 1

okolic z niecierpliwością o-

czekują na uruchomienie
dawno już obiecywanej 1
zapowiadanej w prasie linii
autobusowej nr 220. Sami
jeszcze w r. 1983 włożyli o-

gromny wkład pracy w

przygotowanie jezdni do te­
go celu. Tak więc w ramach
czynu społecznego wykona­
no poszerzenie zakrętu dro­
gi 1 końcowej pętli oraz je
wyasfaltowano; wzdłuż ca­
łej drogi wykarczowano
drzewa i krzewy (już zre­
sztą zaczynają wyrastać);
na odcinku od potoku Sudoł
do granic miasta oczyszczo­
no i wyasfaltowano powie­
rzchnię jezdni; na odcinku
— w kierunku ul. Na Zie­
lonki wykonano prace zie­
mne przy poboczach 1 skar­
pach. Wszystkie te prace
mieszkańcy Giebułtowa wy­
konali przy użyciu własne­
go sprzętu transportowego.
Pozostaje jeszcze do remon­
tu odcinek drogi na ul. Ło­
kietka, od skrzyżowania ul.
Na Zielonki do potoku Su­
doł. Wykonanie prac mo­
dernizacyjnych na tym od­
cinku wymaga sprzętu cięż­
kiego, którym mieszkańcy
Giebułtowa nie dysponują.
I tu oczekują na dawno o-

biecywaną pomoc ze strony
Urzędu Dzielnicowego Kra-
ków-Krowodrza, wyrażając
chęć wzięcia udziału w

dalszych pracach
Autobus, na którego u-

ruchomienie zgodę wyraziło
MPK, bardzo ułatwiłby
życie nie tylko ludziom s

Giebułtowa, ale 1 uczniom
Zespołu Szkół Rolniczych.
Mamy nadzieję, że czyn
społeczny mieszkańców nie
zostanie zmarnowany i U-
rząd Dzielnicowy Kraków-
Krowodrza wykaże zrozu­
mienie dla tej sprawy
kończąc prace przy mo­
dernizacji jezdni, i uprag­
niony przez wielu poten­
cjalnych pasażerów autobus
wkrótce zacznie kursować. ,

Wanda Kajtoch —

Kraków

ZAGRAŻAJĄ
BEZPIECZEŃSTWU

Warto by administra­
torzy budynków przy
ul. KremerowskleJ zain­
teresowali się '■powierzo­
nymi Ich pieczy posesjami.
W ciągu ostatnich dni —

niezbyt przecież wietrznych

Czy Mary Gomez otrzyma prezenty?
Trwają starania redak­

cji o doręczenie darów po­
chodzących ód naszych Czy­
telników dla piątki sierot
po zmarłych na trąd z ko­
lonii trędowatych na Fili­
pinach. Pragniemy przeka­
zać Czytelnikom informa­
cje o losie całej akcji. Po
naszych interwencjach o-

trzymaliśmy dwa listy, któ­
re przytaczamy. w całości:

DR SŁAWOMIR
J. TABKOWSKI

„Gazeta Krakowska”

W odpowiedzi na Was*
list * dnia 5.11.1985 1 na­
wiązując do rozmowy tele­
fonicznej w sprawie ewen­
tualnej przesyłki pomocy
dla kolonii trędowatych na

Filipinach, uprzejmie In­
formuję, te Zarząd Głów­

Listy do
zdarzyły się wypadki odpa­
dania tynków w kilku do­
mach przy tej ulicy. Odpadł
tynk w budynku nr 8, w

pobliżu bawiących się dzle-»
ci. Spadl duży kawał gzym­
su z domu nr 4, odpada
tynk z murów domu nr 5.
Płaty tynku odlatują z ofi­
cyn kamienicy nr 2, gdzie
na podwórku często także
bawią się dzieci. Można się
tylko cieszyć, że nie doszło
tam jeszcze do wypadku.
Ściany wspomnianych bu­
dynków wymagają natych­
miastowego zabezpieczenia.

I. J. — Kraków,
ul. Krerherowska

#
Na chodniku w połowie u-

licy Cegielnianej znajduje
się okrągła dziura, wielko­
ści wiaderka. Przy więk­
szych zawiejach, szczegól­
nie zimą, przy bardzo sła­
bym oświetleniu ulicy,
dziura ta stanowi poten­
cjalne _ niebezpieczeństwo
dla przechodniów. Należy ją
więc Jak najszybciej zlik­
widować, nim ktoś w nią
wpadnle i połamie nogi.
Trzeba bowiem zaznaczyć,
że ul. Cegielniana na tym
odcinku, jest często uczę­
szczana przez starszych 1
dzieci, gdyż prowadzi od
przystanków tramwajo­
wych 1 autobusowych na

duże nowe osiedle.
ŁK. — Kraków

-H-

Ostatnio coraz więcej
słyszy się i czyta w prasie
o wypadkach samochodo­
wych spowodowanych przez
pijanych kierowców. Sta­
nowią oni wielkie zagroże­
nie dla bezpieczeństwa lu­
dzi na drogach. Niejeden
człowiek stracił przez nich
życie, wielu zostało kaleka­
mi. Dlatego uważam, że
każdemu kierowcy, które­
mu udowodni się, że pił al­
kohol. należy bezwzględnie
odbierać na całe życie pra­
wo jazdy. (Niezależnie od
tego, czy spowodował Już

jakiś wypadek). Tylko tak
radykalnie działając, może­
my zlikwidować piractwo
pijaków na drodze, 1 tym
samym poczuć się na niej
bezpieczniej.

Tadeusz Slerowsławsk! —<
— Kraków,

ul. Ks. Siemaszki 50

KTO ODSPRZEDA
TELEWIZOR?

Jestem pensjonarluszką
Domu Rencisty, Inwalidką I

ny PCK podjął starania o

Jednorazowe przekazanie
transportu zebranych da­
rów na Filipiny. Zorgani­
zowanie wysyłki transpor­
tu jest trudne, ponieważ
nie ma połączenia z Filipi­
nami za pomocą polskich
statków, a wobec tego o-

płaty, przynajmniej czę­
ściowo, muszą być uiszczo­
ne w dewizach. Podjęcie
jakiejkolwiek akcji pomo­
cy wymaga od nas zawsze

wcześniejszego zbadania
możliwości wysłania da­
rów rzeczowych, stąd ak­
cja podjęta prze* Waszą
redakcję, której humani­
tarne pobudki w pełni do­
ceniamy, napotyka trudno­
ści w fazie realizacji.

Równocześnie uprzejmie
informuję, że dary ofiaro­
wane przez Waszych Czy­

redakcji
grupy i mam 88 lat W dłu­
gie zimowe wieczory tęsk­
nię za audycjami telewizyj­
nymi, których często nie
mogę oglądać z powodu
(skądinąd słusznego) o-

graniczenia godzin urucho­
mienia wspólnego telewi­
zora. Pragnęłabym z moich
skromnych oszczędności za­
kupić używany (na nowy
mnie nie stać) telewizor
czarno-biały. Może w do­
mu któregoś z Czytelni­
ków .,GK” znajduje się
zbędny już — w niezłym
stanie — aparat, który
mógłby mi jeszcze dostar­
czyć wielu pożytecznych 1

przyjemnych przeżyć, za­
pełniając pustkę samotno­
ści.

Halina Machniowska —

Kraków, ul. Kluzeka 6
Dom Seniora Naftowca,

pokój 41, I p.

ZATROSZCZMY

SIĘ O NICH
TAKŻE....

Zima to trudny okres do
przetrwania dla wielu zwie­
rząt. Mam tu na myśli
przede wszystkim koty. O-
czywiście nie te „kanapo­
we”, ale bezdomne, piwni­
czne. zdane wyłącznie na

dobre serce przypadkowych
ludzi. Starajmy się im po­
móc przeżyć tę ciężką porę
roku, urządzając dla nich
legowiska i wynosząc w

stałe miejsca pokarm. Zo­
stawmy dla nich także o-

twarte okienka piwnic. Są
to przecież nasi sojusznicy
w zwalczaniu groźnych
szkodników, takich jak
szczury i myszy rozplenio­
ne w całym Krakowie.

Właścicielom psów łań­
cuchowych należałoby z ko­
lei przypomnieć o ocienie­
niu tak z zewnątrz, jak i

, wewnątrz bud wiernym
stróżom ich dobytku. Smut­
no natrzeć, gdy zziębnięte,
a nieraz i głodne kulą się
w przewianej wiatrem i
skutej mrozem budzie.

Antoni Bartosik —

Kraków, ul. Śląska 8

WIĘCEJ HIGIENY...

Z wycieczki, którą zor­
ganizował ostatnio Wawel-
-Tourist na Panoramę Ra­
cławicką do Wrocławia, by­
łabym w zasadzie zadowo­
lona, gdyby nie jedno „ale”,
które popsuło mi dobro
wrażenia. W kuszetkach

telników nie zostały prze­
kazane na inny cel. Z chwi­
lą zaistnienia możliwości
ich wysłania, zostaną prze­
kazane Filipińskiemu Czer­
wonemu Krzyżowi, który
obiecał nam przekazać je
kolonii trędowatych, co ró­
wnież stanowi gwarancję,
że odbiorcy nie będą zmu­
szeni ponosić żadnych ko­
sztów.

Sekretarz Generalny
Zarządu Głównego PCK

IZABELA GUTFETER

SZANOWNY
DR SŁAWOMIR
J. TARKOWSKI

DOTYCZY MARY
ANN GOMEZ

Dziękujemy Wam za wa­
sze pismo z 8 listopada 1985
roku, któremu poświęciliś­

PKP, w których podróżo­
waliśmy, tzw. prześcieradła
były brudne (w przeróżne
plamy) 1 szare jak ziemia
ojczysta, aż obrzydzenie
brało z nich korzystać. Na
pewno od nowości nie były
prane, tylko przyparzane.
Siedlisko bakterii serwuje
się pasażerom, potwierdza­
jąc tym nasz narodowy
wstręt do mydła i wody,
której zresztą nawet krople
nie spływały z kolejowych
kranów w czasie całej po­
dróży. Czy SANEPID ni­
gdy do pociągów nie zaglą­
da? Oprócz zagrożeń zdro­
wotnych, należy wziąć pod
uwagę także odczucia este­
tyczne, które chyba u części
naszego społeczeństwa zu­
pełnie zanikły. A to już
wstyd.

T. K. — Kraków

MIŁY

NOWOROCZNY
UPOMINEK

Z radością informujemy,
że dzięki skutecznej inter­
wencji „GK”, na naszym
osiedlu Domów Pogodnej
Jesieni przy ul. Jasińskiego
w Krakowie, zainstalowano
sieć telefoniczną, rozwiązu­
jąc tym samym bardzo wa­
żny życiowy problem lu­
dzi niepełnosprawnych, o

co nawiasem mówiąc trwa­
ły boje od siedmiu lat. In­
westycję tę potraktowaliś­
my jako miły upominek
noworoczny, za który ser­
decznie dziękujemy.

Przy okazji, chciellśmy
Jeszcze prosić o interwen­
cję w sprawie załączenia
anteny do pr. II TV i po­
prawienia anteny pr. I.
Bardzo o to proszą ludzie
niepełnosprawni i obłożnie
chorzy, bowiem oglądanie
telewizji jest dla nich je­
dynym kontaktem ze świa­
tem. Ponadto prosimy
SANEPID, aby dokonała
kontroli studzienek na o-

siedlu i oddała je do ek­
sploatacji.

Pragniemy złożyć całe­
mu zespołowi „Gazety” ży­
czenia noworoczne —zdro­
wia, radości i promiennej
pogody ducha w trudnej
pracy dla kraju 1 społe­
czeństwa.

Za wszystkich mieszkań­
ców osiedla podpisali: A.
Ląkawa — przewodniczący
Komitetu Osiedla i L. Mic­
kiewiczową — Wiceprze­
wodnicząca,

my wiele uwagi. Między­
narodowy Komitet Czerwo­
nego Krzyża, niestety, nie
jest władny pośredniczyć
w indywidualnych przy­
padkach. Szukamy wszak­
że możliwości by wspomóc
Waszą dobrą akcję. Do te­
go potrzebujemy dalszych
danych jak opis towarów,
waga, rodzaj i wielkość pa­
czki. W oczekiwaniu na

Waszą odpowiedź pozosta-
jemy z wyrazami poważa­
nia.

JOERG STOECKLIN —

kierownik sektora
Mi ędzynarodowego

Komitetu PCK
w Genewie,

O dalszych losach pomo­
cy dla sierot filipińskich
powiadomimy naszych Czy­
telników.

Elektronika wkracza na wieś

Nazwa Wiśnicz wszystkim kojarzy się *

górującym nad okolicą zamkiem należącym
niegdyś do rodów Kmitów i Lubomirskich.
Zamek najczęściej przypisywany jest do No­
wego Wiśnicza chociaż naprawdę stoi w Sta­
rym Wiśniczu — miejscowości o kilkaset lat
starszej od miasteczka Wiśnicz założonego w

1618 roku przez Stanisława Lubomirskiego, na

mocy przywileju Zygmunta III. Błąd taki
popełniają nawet autorzy niektórych publi­

kacji oraz licznych pocztówek po­
kazujących to unikalne dzieło sie­
demnastowiecznej polskiej sztuki
obronnej.

Zamiarem Stanisława Lubomir­
skiego było uczynienie z Wiśnicza
miasta wspaniałego i wielkiego, go­
dnego swego twórcy, które z czasem

mogłoby konkurować nawet z Kra­
kowem. Oczywiście te marzenia ni­
gdy się nie spełniły ale w XVII
wieku bardzo szybko rozwijało się
tutaj rzemiosło i handel. Już w 1665
roku Wiśnicz liczył 780 mieszkańców
trudniących się głównie rzemiosłem,
kupiectwem 1 warzywnictwem.
Działało tutaj sześć cechów rzemie­
ślniczych — kuśnierzy, tkaczy, kra­
wców, kowali, szewców i piekarzy.

Nigdy jednak w Nowym Wiśniczu,
a tym bardziej we wsi Stary Wi­
śnicz nie było prawdziwego przemy­
słu. Nigdy, to znaczy do czasd, kie­
dy to krakowskie Centrum Nauko­
wo-Produkcyjne Mikroelektroniki
Hybrydowej i Rezystorów „Unitra-
Telpod” utworzyło tutaj swój od­
dział zajmujący się produkcją głów­
nie rezystorów. Odbiorcami rezysto­
rów ze Starego Wiśnicza są prawie
wszystkie zakłady elektroniczne w

kraju. W swoich urządzeniach wy­
korzystują je między innymi takie
potentaty jak: bydgoska „Eltra”,
wrocławskie „Elwro”, Zakłady Ra­
diowe Kasprzaka, Warszawskie Za­
kłady Telewizyjne czy Krakowska
Fabryka Aparatury Pomiarowej. W
prawie każdym radioobiomiku czy
telewizorze montowanym w kraju, o

czym zapewne wiedzą tylko nieli­
czni, znajduje się jakiś element wy­
produkowany w starowiśnickiej re­
mizie. Wiśnickl oddział „Unltry-

Telpod” początkowo znalazł bowiem
swoje miejsce w wybudowanej nie­
dawno w czynie społecznym remizie
strażackiej. Chcąc mieć u siebie fa­
brykę elementów elektronicznych
wiśniccy strażacy musieli dokonać
nietypowej przeprowadzki — z pię­
knej, nowoczesnej remizy, w której
mieściła się również sala widowi­
skowa i klub „Ruch”, do starej, li­
czącej już kilkadziesiąt lat. Przepro­
wadzka ta soWicie się jednak opła­
ciła. W wiśnickim oddziale „Unitry-
Telpod” znalazło zatrudnienie i do­
bre zarobki ponad sto osób, z czego
aż 80 to wiśniczankl, które wcze­
śniej pracowały w rodzinnych go­
spodarstwach lub w odległej o 10
kilometrów Bochni. Dalszych kilku­
dziesięciu pracowników z tego tere­
nu zakładowy autobus codziennie
dowozi do macierzyśtego zakładu
w Krakowie, gdzie szkolona jest za­
łoga dla nowego zakładu „Unitra-
Telpod” w Starym Wiśniczu, w któ­
rym znajdzie zatrudnienie około
pięćset osób.

Duża część wyprodukowanych w

Starym Wiśniczu elementów elektro­
nicznych trafia również na rynki za­
graniczne. Głównym odbiorcą są
Indie, gdzie we wrześniu 1985 roku
wysłano aż 245 tys. potencjometrów.
Z tej eksportowej produkcji ma ró­
wnież korzyść cała wieś. „Unitra-
Telpod” w zamian za zaoferowanie

pomocy społeczeństwu Wiśnicza przy
budowle nowego obiektu dla zakła­
du przekazała 10,5 tys. dolarów z

przeznaczeniem na zakup rur po­
trzebnych do gazyfikacji wsi.

KAZIMIERZ OLCHAWA

„Bezinteresowne donosy
Redakcyjna poczta przy­

nosi różne listy. Są prze­
syłki z prośbą o załatwie­
nie ważnej dla czytelnika
sprawy, są korespondencje
zawierające zapytania pra­
wne, skargi na działalność
urzędów i różnych insty­
tucji. Ale są też listy, któ­
rych nie można zaszerego­
wać do żadnej s powyż­
szych grup. Zionie * nich
nienawiść, chęć dokuczenia
drugiemu człowiekowi.
Nazywamy je zwykle do­
nosami. Przeczytajmy kil­
ka * nich. Może ich auto­
rzy też zastanowią się
nad sobą.

Autor listu mieszka w

Krzeszowicach, na wstępie
zaznacza że jest dobrym
Polakiem, uczciwym i dla­
tego biednym. Tymczasem:

„Patrzę jak dorabia się
mój sąsiad W. N. To wprost
nie do wiary by można by­
ło tolerować takiego cwa­
niaka i szalbierza. Mam du­
żo czasu dlatego dokładnie
notuję co »lę do niego
przywozi. Już w lipcu do­
wieźli mu 3 tony węgla
(była to spora przyczepa
traktorowa więc musdało
być 3 tomy). Nie koniec na

tym. Nie upłynęło dwa ty­
godnie i nowa przesyłka do
tego pana. Tym razem dwaj
jego synowie przywieźli lo­
dówkę. Podobno jeden *

nich pracuje w kopalni, ale
kto to wie na pewno. A
muszę dodać, te mają już
pralkę, odkurzacz a przed

rokiem podciągnęli aobie
wodę. Że też nikt tęgo nie
rozliczy i nie opodatkuje.
Dowiedziałem się ostatnio
przypadkowo, że mają od­
bierać samochód s losowa­
nia. Czy może pan spra­
wić by tego samochodu nie
otrzymali. Albo niech pan
ml powie, gdzie ja mogę
napisać aby im zaszkodzić”.

Józef Kula

Taki list nie jest wy­
jątkiem. Podobne donosy
piszą też ludzie, którzy
jak by się wydawało re­
prezentują dość wysoki
poziom intelektualny. „Je­
den z kolegów — pisze
nadawca z Krakowa — ma

jut trzecią wystawę w

tym roku. A na moje od­
czucie — nie tylko ze

względu na pogląd zawo­
dowy — jest on doić
miernym malarzem. Kto

go tak foruje? W ubiegłym
roku wystawiał dwukrotnie
we Francji i RFN i mu-

siał się zdrowo obłowić.
Tymczasem innych, praw­
dziwych artystów się nie
dotrzega”.

Inne donosy mają na

celu podjęcie przez redak­
cję interwencji w całko­
wicie niesłusznej sprawie.
Piszący donos wie, że i tak
po sprawdzeniu nic z tego
nie będzie, ale system
ja wam pokażę, zmusza

instytucje do wyjaśnień,
tłumaczenia się. Oto przy­
kład:

„Pracuję w jednym z za­
kładów w Myślenicach.
Jestem uczciwym robotni­
kiem, staram się żyć z

wszystkimi w zgodzę.
Ostatnio zwolniono mnie
jednak dyscyplinarnie z

pracy. Jak myślicie za co?
Ano za to, że wiem za du­
to. Na jednym z zebrań,
krytykowałem kierowni­
ctwo swego oddziału, że
kradną, piją a nawet do­
puszczają się w pracy
czynów nierządnych. Pi­
sałem w tej sprawie listy
do województwa i do
Warszawy. Im się nic nie
stało, zwolnili tylko
mnie. Taka to jest spra­
wiedliwość”.

Po sprawdzeniu okazało
się, że ten „uczciwy ro­
botnik” w ciągu niespełna
pół roku opuścił dwa­
dzieścia dni pracy bez
usprawiedliwienia, a nadto
został przyłapany na piciu
wódki w pracy.

Podobny donos był dzie­
łem mieszkańca Krakowa.
Pisał on: „Janina B. to

kobieta, która prowadzi się
niemoralnie, sprowadza do
swego mieszkania różnych
mężczyzn i gorszy nielet­
nie dzieci. W Jej domu jest
melina, można w niej ku­
pić wódkę o każdej, porze
dni* 1 nocy, korzystają z

tego też milicjanci".
Autor listu okazał się

byłym mężem tej kobiety,
nałogowym alkoholikiem,
niepłacącym alimentów na

trójkę małych dzieci. Ko­
bieta ta miała spokój kie­
dy siedział w więzieniu.
Po wyjściu pisał do wszy­
stkich możliwych insty­
tucji.

Dlaczego zamieszczamy
kilka paszkwili? Ano po tó,
by wyjaśnić wszystkim
zawlstnikom, że redakcja
oprócz tych, żadnego do­
nosu nie zamieści. Nie
pomoże określenie się
„uczciwym Polakiem”, czy
„prawdziwym artystą”,
„uczciwym robotnikiem”.
Odczucie o autorach tych
donosów jest jednoznacz­
ne i budzi nie tylko odra­
zę. Jak można określi'
„szuję” o dwóch lewych
rękach, która zamiast za­
brać się do solidnej pra­
cy, notuje każdy krok
swego sąsiada. Czy innym
jest nieudany artysta, któ­
remu spędza sen z oczu

powodzenie bardziej uta­
lentowanego kolegi? Po­
winniśmy stanąć frontem
przeciw takim formom za­
wiści 1 bronić ludzi, któ­
rych tacy donosiciele
chcą niszczyć. W „Gaze­
cie” na pewno nie znajdą
oni sojusznika.

Materiały
przygotowali:
ANTONINA

KOBIELUS,
i ZBIGNIEW

SATAŁA
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Podwójny smak salami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Węgrzech. Przy okazji dużego handlu zagranicznego. W myśl

kontraktu, wykorzystując na- hasła „małe jest piękne” pol-
fachowcy z RFN montujący wiązane znajomości i dobrą scy robotnicy sprawnie ucze-

specjalistyczną linię technolo- opinię o swojej pracy, rodzą stniczą w niewielkich zada-
giczną. się małe zlecenia, krótkoter- niach urastających corocznie

Węgrzy przeliczyli wszy- minowe, ale w sumie opłacał- do sumy sporych kontraktów,
stkie aspekty ekonomiczne, i ne. Fachowe, budowlane z wy- Jest to pozytywny przykład
pomimo specjalnego podatku kształcenia i praktyki kierów- wprowadzonej w życie samo-

za angażowanie obcych firm nictwo kontraktu eksporto- dzielności firm i działania
uznali, że terminy i jakość wego „Budostal-2” nauczyło mechanizmów reformy gospo-
wykonawstwa prac przez Po- się handlowych pertraktacji i darczej. To się po prostu
laków opłaca się. Tego typu wynajdowania ofert. Trzeba opłaca. Szkoda, że u nas w

małe kontrakty eksportowe stwierdzić, że robi to coraz kraju zbyt rzadko,
stają się powszednim chlebem lepiej i precyzyjniej nie ustę-
budowlanych organizacji na pując zawodowcom z central LECH KMIETOWICZ

©SPORT ©SPORT®

Skok Fijasa aż o 15 miejsc

Bieg Sylwestrowy w Zakopanem

Podwójny triumf Czechosłowaków

Wchodzi w życie ustawa

o Trybunale Konstytucyjnym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Podczas prac nad ustawą o

Trybunale Konstytucyjnym
podkreślono, że jego powoła­
nie nie zmniejsza zadań tych
organów, które z urzędu i na

co dzień odpowiedzialne są za

stan legislacji. Nie będzie on

zastępowa! w uprawnieniach
kontrolnych Sejmu, Rady Pań­
stwa, rządu, Sądu Najwyższe­
go czy prokuratury. Zadaniem
Trybunału będzie natomiast

umacnianie różnych form kon­
troli legalności przepisów,
działalności profilaktycznej na

rzecz podnoszenia jakości pra­
wa, usuwania sprzeczności i
luk w jego systemie. Równo­
cześnie uznano, że rola Trybu­
nału w doskonaleniu porząd­
ku prawnego nie może pod­
ważać stabilności prawa. Dla­
tego też przyjęto okres 5 łat

jako dostateczny dla kwestio­
nowania konstytucyjności ak­

tów prawnych i po tym teo--
miinle Trybunał wniosków ta­
kich nie będzie już rozpatry
waŁ

W ustawie zaakcentowano
działalność sygnalizacyjną Try­
bunału, który przedstawiać bę­
dzie Sejmowi i zainteresowa­
nym organom swe uwagi o

stwierdzonych uchybieniach i
lukach w prawie. Przewidzia­
no również możliwość zwraca­
nia się do Trybunału z pyta­
niami prawnymi w związku z

toczącymi się postępowaniami
administracyjnymi, sądowymi,
arbitrażowymi itd.

Tekst ustawy o Trybunale
Konstytucyjnym opublikowany
został w 22 numerze Dzienni­
ka Ustaw z 1985 r.

Drugi konkurs w ramach Turnieju Czterech Skoczni ro­
zegrany na olimpijskim obiekcie w Garmisch Partenkirchen
wygrał* brązowy medalista olimpijski, Czechosłowak PŁOC.
Po I serii był on dopiero na 4. miejscu, ale w drugim sko­
ku uzyskał najdłuższą odległość 103 m i został zwycięzcą.
Prowadzący po I serii (podobnie jak w Oberstdorfie) Aus­
triak Vettori znowu nie wytrzymał nerwowo, miał mniej
udany drugi skok i spadł na II pozycję.
Znowu w czołówce konkur­

su znalazł się Piotr Fijas. Po
I serii (dkok dość długi 99 m,
aHe słabszy stylowo) zajmował
dopiero 24 pozycję. W drugiej
serii oddał jeden z dłuższych
i ładniejszych stylowo skoków
(100 m) i dzięki temu awan­
sował aż o 15 pozycji — na

9 miejsce. Niestety pozostali
Polacy Kowal i Klimowski
nie zakwalifikowali się do fi­
nałowej pięćdziesiątki.

Po dwóch konkursach moż­
na powiedzieć, ii sprawdzają
się słowa trenera naszej ka­
dry narodowej Leszka Nadar-
kfewlcza. Przed wyjazdem

twierdził on, 14 forma skocz­
ków nie jest jeszcze ustabili­
zowana i jest co najmniej 15
kandydatów do zwycięstwa.
W Oberstdorfie na podium
stall Suorsa, Neulaendtner i
nasz Fijas, teraiz w Ga-Pa
trzy pierwsze miejsca zajęli
inni skoczkowie, a znaczne

zmiany były w całej dziesiąt­
ce. W tej sytuacji trudno
jeszcze wskazać zdecydowane­
go faworyta do końcowego zwy­
cięstwa, na razie prowadzi Vct-
tori, groźny będzie młody Fin
Suorsa, w czołówce jest nasz

Fijas (4 miejsce), z konkursu
na konkurs lepiej skaczie

mistrz olimpijski Weissflog.
Gelkawę kto z nich zostanie
zwycięzcą? Przed nami jeszcze
dwa konkursy: 4. bm. na o-

limpijsfaiej skoczna w Inns-
brucku (do tej pory niie leżała
Fijasowi) i 6 bm. w Bishof-
schofen. (ANS)

Wyniki: 1. Ploc (CSRS)
212.8 pkt. (105,5 + 103,0) 2.
Vettori (Austria) 212,5 (107,0
+ 97,0) 3. Ulaga (Jugosławia)
208.9 (107,0 + 98,0) 4. Weiss­
flog (NRD) 208,0 (107,0 + 97,5)
5. Parma (CSRS) 201,4 (102,5
+ 95,0) 6. Findeisen (NRD)
200.9 (101,5 + 98.5) 7. Suorsa
(Finlandia.) 197,7 (100,5 + 99.0)
8. Vacek (CSRS) 197,3 (98,0
+ 98,0) 9. Fijas 196,5 (99.0 +

100,0) 10. Bulau (Kanada) 195,4
(99,0 + 96,0)

Klasyfikacja po 2 konkur­
sach: i. Vettori 416,3 ptet. 2.
Płoc 415,7 3. Suorsa 410,5 4.
Fijas 404,6 5. Neulaendtner
402,1 6. Weissflog 400,5,

A jednak narciarski Bieg Syl­
westrowy (jubileuszowy, dwu­
dziesty!) odbył się. W ostatniej
chwili spadło parę centyme­
trów śniegu i bieg, choć w tru­
dnych warunkach, na oblodzo­
nej trasie mógł odbyć się na

niespełna 2-kilometrowej pętli
pod Krokwią. Bardzo emocjo­
nujący był bieg mężczyzn, w

którym niemal do ostatnich
metrów prowadził Józef Łusz­
czek. Ale tuż przed metą po­
tknął się na plastykowym płot­
ku i wyprzedził go na mecie
o 1 sekundę Czechosłowak Bu-

gan
Wśród pań zdecydowanie wy­

grała czołowa biegaczka z Cze­
chosłowacji Havrancikova* ■
nasza najlepsza biegaczka Ru­
chała była druga. Zwycięzcom
składał gratulacje wicepremier
prof. Zbigniew Gertych.

„Czechosłowacy — komentu­
je były trener kadry narodo­
wej Edward Budny — od kil­
ku lat odgrywają w naszym

biegu czołowe role. We wtor­
kowym biegu mieli handicap
w postaci doskonałych nart Fi­
schera przystosowanych spe­
cjalnie do kroku łyżwowego.
Mimo to Józek wygrałby ten

bieg, gdyby nie upadek. Nieźle
pobiegł też Bury, choć stracił

kije i musiał nadrabiać straco­
ny dystans oraz utalentowany
junior Lańda z Zakopanego."

Kobiety — 6 km: 1. Havran-
elkova (Tesla Liptovsky Hra-

dok) 15.27, 2. Ruchała (Lima-
novia) 16.10, 3. Topor (AZS Za­
kopane) 16.23, 4. Popieluch (AZS
Zak.) 16.28, J. Plichta (Podha­
le) 16.36,

Mężczyźni — 12 km: 1. Bu-

gan (Tesla Liptovsky Hradok)
29.17, 2. Łuszczek (Start Zak.)
29.18, 3. Bury (Legia Zak.) 29.28,
4. Buroń (Legia Zak.) 29.32, 5.

Styrczula (Legia Zak.) 29.33,
Drużynowo: 1. Legia Zakop.,

2. KKS Bielsko-Biała, 3. AZS

Zakop.
(ans)

Startuje ekstraklasa siatkarzy

Zasady rekrutacji
na studia medyczne

W kilku wierszach

(s) Bohaterką aylwestrowego
biegu w Sao Paulo była por­
tugalska biegaczka Mota. Wy­
grała pewnie odnosząc piąte
już zwycięstwo w tej impre­
zie. Wśród mężczyzn zwycię­
żył faworyt — Brazylljczyk
De Silva.

Zaliczyć gola Tyrki - czy nie?

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje rzecznik prasowy
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej, saef tego resor­
tu podpisał zarządzenie w

sprawie zasad przyjęć na I nok
stadiów w akademiach me­
dycznych w roku akademic­
kim 11936/87:

Kandydaci ubiegający się
na stuidlia medyczne zobowią­
zani są do złożenia konkurso­
wego egzaminu wstępnego w

farmie testu zintegrowanego
składającego się ze 160 pytań
z następujących przedmiotów
z biologii,, chemii i fizyki oraz

z dowotaie wybranego języka
obcego (angielskiego, niemiec­
kiego, franouiskiego, rosyjskie­
go), podizielonycfh na dwie czę-
śoi rozwiązywania w dwóch
kolejnych dniach egzaminu.
<> Na wydziały lekarskie
przyjimowani będą kandydaci
w ramach limitu miejsc z u-

względniendem 50 proc, kobiet
i 50 proc, mężczyzn.
O Na wydziały i oddziały a-

kadamii medycznych przyjmo­
wani będą kandydaci pod wa­
runkiem zdania egzaminu
konikunsowego i uzyskania
wyniku, wymaganej liczby
punktów, odpowiadającej li­
mitowi miejsc wydziału (od­

działuj) danej uczelni, łącznie z

punktami dodatkowymi.
•0 Punkty dodatkowe otrzy­
mają kandydaci którzy: prze­
pracowali w pełnym wymia­
rze godzin na stanowisku niż­
szego personelu medycznego w

placówkach służby zdrowia: 7

miesięcy nieprzerwanej pracy
w okresie międzyrekrutacyj-
nym sierpień 1985 — czerwiec
1986 — 7 punktów; 8 miesię­
cy nieprzerwanej* pracy w o-

kresie międizyrekruitaicyjnym
sierpień 1985 — czerwiec 1986
— 8 punktów, co najmniej 6
miesięcy nieprzerwanej pracy
w laitaidh poprzednich — 4
punkty.

Na kierunku lekarskim pun­
kty na pracę otrzymają kan­
dydaci, którzy pracowali na

stanowiskach: salowy, sanita­
riusz, noszowy. Na kierunku
stomatologicznym: salowy; sa­
nitariusz, noszowy, pomoc den­
tystyczna; na kierunku farma­
ceutycznym: salowy, noszowy,
sanitariusz, fasowaciz, pomoc
apteczna i laboratoryjna; na

kierunku analityki medycznej:
sialowy, sanitariusz, noszowy,
pomoc laboratoryjna.

Utrzymane zostały punkty
preferencyjne za pochoidizende
społeczne dla wszystkich kan­

dydatów na kierunki lekarskie
i stomatologiczne, którzy udo­
kumentują pochodzenie robo­
tnicze lub chłopskie oraz dla
kandydatów, którzy odbyli w

1985 r. zasadniczą lufo zastę­
pczą służbę wojskową i otrzy­
mali pozytywną oipinię ko­
mendanta jednostki wojsko­
wej, a także kandydatów, któ­
rzy są całkowitymi sierotami
luib wychowankami domów
dziecka. Kandydaci ci mogą
otrzymać punkty dodatkowe
w wysokości 10 proc, punk­
tów uzyskanych przez nich w

wyniku egizaminu testowego,
ale tylko w wypadku gdy nie
by® studentami szkół wyż­
szych.
O Zniesione natomiast zostały
pumlkty preferencyjne za po­
chodzenie społeczne dla kan­
dydatów na kierunki farma­
ceutyczne 'i anaiMtyiki medycz­
nej oraz pielęgniarstwa.
0 Bez egzaminu wstępnego
przyjmowani będą kandydaci
w myśl odrębnego zarządzenia
w tym zakresie, wydanego
przez ministra nauki szkolnic­
twa wyższego i techniki nr 43,
z 31.1'2.11984 r.

Termin egizaminu wstępne­
go został uistailony na 2 i 3
liipca 1986 r.
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Zgodnie z wieloletnią trady­
cją piłkarze CBACOYII prze­
prowadzili wczoraj noworoczny
trening. Punktualnie o godz. 12

po hejnale z Wieży Mariackiej
kierownictwo klubu z prezesem
B. Klimkiem złożyło piłkarzom
noworoczne życzenia 1 rozpoczął
się mecz 2X30 minut.

Zlodowaciałe boisko pokryte
tylko cieniutką warstwą śniegu
przysparzało piłkarzom sporo
kłopotu. Mimo gromkiego do­
pingu ok. 200—300 najbardziej
wiernych sympatyków Cracovii
w regulaminowym czasie ża­
dnemu z piłkarzy nie udało się
pokonać bramkarzy Holochera
i Niessnera. Na ogólne życzenie
kibiców sędzia p. Maciej Made­
ja zarządził dogrywkę 2X5 mi­
nut, a kiedy i ona nie przynio­
sła rozstrzygnięcia zarządzono
strzelanie karnych. Lepsza oka­
zała się I drużyna, która wy­
grała 4:2, bramki z karnego
strzelili: Tyrka, Kuć, Graba,
Baliga, dla II drużyny: Szostak
I Pociecha. Statystycy będą w

nie lada kłopocie, po raz pierw­
szy od niepamiętnych czasów w

normalnym czasie nie padła

bramka, ozy można w takim

przypadku zaliczyć Tyrce
bramkę strzeloną z karnego
jako pierwszego gola w nowym
sezonie 1986?

W trakcie meczu rozmawia­
łem z trenerem Cracovii Anto­
nim SZYMANOWSKIM.

„Trenujemy już na boisku od 2

tygodni, teraz nadal ćwiczyć bę­
dziemy w Krakowie, 19 1 cze­
ka nas mecz z Wisłą o „Herbo­
wą Tarczę Krakowa". W dru­
giej połowie lutego jedziemy na

obóz na Węgry, 30 marca ru­
sza III liga.

Jak pan widzi większych
zmian w drużynie nie ma. W

dzisiejszym treningu uczestni­
czy obrońca Wójtowie? (ostatnio
Wawel, przedtem Okocimski),
którego załatwiamy do naszego
klubu. Po dłuższej przerwie
spowodowanej kontuzjami i

chorobą znowu gra Kuć, nie
ma chorego mojego brata Hen­
ryka. Zabraknie w drużynie
Nurkowskiego, który wyjechał
do RFN. A więc w prawie nie­
zmienionym składzie zespół wal­
czyć będzie w III lidze".

ANS

Hutnik w gronie faworytów?
W najbliższą sobotę I niedzielę rozpoczynają rozgrywki siat­

karze ekstraklasy. Po rocznej przerwie zobaczymy znów w Kra­
kowie I-ligowe mecze, bowiem Hutnik powrócił do grona dzie-

alęciu najlepszych zespołów w kraju. Tytułu mistrzowskiego bro­
ni Stal Stocznia Szezecin, a beniamlnkami są Stocznlowieo
Gdańsk i właśnie krakowianie.

Siatkarze Hutnika rozpoczęli
przygotowania do sezonu 1

sierpnia. We wrześniu wzięli u-

dział w turnieju w Częstocho­
wie, który wygrali, a w paź­
dzierniku rozegrali kilka spot­
kań we Włoszech. Byli też na

zgrupowaniu w Międzybrodziu.
Następnie sprawdzali swą formę
w turnieju w Sosnowcu oraz w

zawodach w Lipsku, a także

wzięli udział w rozgrywkach o

Puchar Polski.
W sobotę Hutnik gra we wła­

snej hali z Czarnymi Radom, a

w niedzielę podejmuje Resovię.
Z kolei Już we wtorek krako­
wianie wyjeżdżają do Olsztyna,
gdzie w środę grają z AZS, a

w dzień później spotkają się w

Warszawie z Legią.
A Jak ocenia możliwości siat­

karzy Hutnika jeden z dwóch
trenerów prowadzących ten ze­
spół — E . Siracki? „Drużyna
jest dobrze przygotowana pod
względem fizycznym — mówi
E. Siracki. Trochę gorzej może

być ze zgraniem, bowiem przez
siedem miesięcy w ub. r. ka­

drów icze przebywali poza klu­
bem. Ponadto wydaje mi się, że

są zmęczeni psychicznie siatków­
ką. Czy odzyskają świeżość? A

przecież od postawy trójki ka-
drowiczów w dużej mierze za­
leżeć będzie gra całego zespołu.
Na dodatek Jurek ostatnio cho­
rował, a Golec był kontuzjowa­
ny. Liczymy, że uda nam się
zakwalifikować do pierwszej
czwórki i walczyć będziemy o

jeden z medali.”

Zespoły ekstraklasy rozegrają
najpierw dwie, rundy — mecz i

rewanż, a w kwietniu i maju
odbędą się turnieje. Cztery naj­
lepsze zespoły walczyć będą o

medale, pozostałe o utrzymani*
się w lidze.

A oto kadra pierwszego ze­
społu Hutnika: Golec, Marty­
niuk, Jurek, Wagner, Jabłoński,
Sańka, Topór, Szczerblk, Szer­
szeń, Olszewski, Z. Szczurek i
P. Szczurek. Drużynę prowadzą
trenerzy E. Siracki i W. Kobę-
dza. Hutnik gra w parze z Be­
skidem Andrychów.

T.G.

Polskie cytrusy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dla przeciętnych kieszeni, a

w sklepach uspołecznionych
pojawiają się rzadko. Przed
tegorocznymi świętami handel
„rzucił” co prawda ok. 8,5 tys.
ton pomarańcz j grapefruitów
z Kuby oraz Albanii, ale dla
wszystkich chętnych i tak nie
wystarczy.

Są jednak i takie osoby,
które choć nie stały w kolej­
kach w placówkach handlu
uspołecznionego i nie odwie­
dzały sklepów prywatnych z

zieleniną to na święta będą
smakować cytryny, pomarań­
cze a nawet mandarynki.

To ci, którzy nabyli przed
kilkoma laty sadzonki cytryn
bądź innych cytrusów w...

kwiaciarniach w Warszawie,
Łodzi, Krakowie, Katowicach
i w innych dużych miastach,
albo pojechali po nie specjal­
nie do Skierniewic do Insty­
tutu Warzywnictwa lub In­
stytutu Sadownictwa J Kwia­
ciarstwa.

Tam to bowiem przed kil­
kunastoma laty naukowcy
najpierw w Instytucie Sadow­
nictwa pod kierunkiem prof.
Szczepana Pieniążka — zaczę­
li wegetatywnie mnożyć sa­
dzonki drzewek cytrusowych,
które profesor przywiózł ze

sobą z podróży po ciepłych
krajach. Stwierdził bowiem,
że nadają się one doskonale
do uprawy w domach na pa­
rapetach okiennych.

Nie wszystkim udaje się
uzyskać owoce, ale to tylko
dlatego, że popełnili jakiś
błąd w pielęgnacji. Większość
jednak zbiera dorodne cytry­
ny wagi dochodzącej niejedno­
krotnie do 0,5 kg, a także du­
że pomarańcze. Na olbrzy­
mim zainteresowaniu skier­
niewickimi cytrusami niektó­
rzy ogrodnicy zbili już mają­
tek, nauczyli się bowiam i
oni produkować sadzonki. A
nie jest to wcale duża sztu­
ka, wystarczy mieć... szklar­
nię i pożywkę agarową. Je­
dną zaś sadzonkę można uzy­
skać z gałązki z dwoma zale­
dwie listkami.

Językowe
batalie

PARYŻ (PAP). Zdaniem

Francji amerykańskie progra­
my telewizyjne

'

wywierają
niebezpieczny wpływ na lud­
ność Afryki. Paryż podjął
ostatnio „krucjatę” przeciwko
inwazji amerykańskich środ­
ków masowego przekazu na

kontynent afrykański oraz w

obronie francuskiego języka i
kultury. Przedstawicielka rzą­
du, która ostatnio odbyła pod­
róż do wielu francuskojęzycz­
nych krajów, afrykańskich,
oświadczyła: „Trzeba wesprzeć
nasz język. Powinna temu to­
warzyszyć odpowiednia kam­
pania polityczna, gdyż w Afry­
ce, podobnie Jak w Europie,
Język angielski bierze górę
nad francuskim”.

Obecnie w Afryce po fran­
cusku mówi 110 min ludzi, zaś

po angielsku — według nie­
których ocen — 250 milionów.

Tematem numer jeden rozmów

wszystkich kibiców futbolu są
nadal mistrzostwa w Meksyku.
Kiedy już opadły pierwsze emo­
cje po losowaniu, już bardziej
na spokojnie, rzeczowo ocenia
się szanse poszczególnych zespo­
łów.. Wielu fachowców upatruje
faworytów tegorocznych mi­
strzostw w drużynach południo­
woamerykańskich, choćby tylko
z tej racji, lż Mundial odbędzie się
w warunkach na pewno korzy­
stniejszych dla tychże reprezen­
tacji niż np. dla Europejczyków.
W tym miejscu warto przypom­
nieć, lż jeszcze nigdy w mistrzo­
stwach organizowanych w Ame­
ryce Południowej lub Środko­
wej nie triumfował zespół z Eu­
ropy. Czy tradycji stanie się za­
dość?

Kibice brazylijscy liczą, iż ich

reprezentacja odzyska prymat w

święcie. Po lasowaniu wszyscy
bylj zadowoleni, rzeczywiście
Brazylia . trafiła teoretycznie do

jednej ze słabszych grup wraz

z Hiszpanią, Algierią i Irlandią
Pin. Ale Pele przestrzega: „Bóg
dopomógł Brazylijczykom, Hisz­
panie są jedynymi — którzy mo­
gą skomplikować nam życie, Hi­
szpanie dobrze grają w piłkę i
razem z nami awansują do II

rundy. Mamy jednak własne

problemy, które mogą pozbawić
nasz szans w Meksyku. Jak to

jest możliwe, że dotychczas nie
został opracowany plan przygo­
towań, że nie wiemy jeszcze kto
będzie prowadził drużynę w Me­
ksyku jako trener! To czysty
absurd: wytworzyła się taka sy­
tuacja, że piłkarze Brazylii mo-

0* To nie będzie rewanż za Wembley Brazylia — Francji
w finale? ♦ Na kogo trafimy w eliminacjach ME

gą pojechać do Meksyku bez na­
leżytego przygotowania”.

A jakie opinie padają w Liz­
bonie 1 Londynie? To interesuje
nas najbardziej, jako że Anglia
i Portugalia będą rywalami na­
szych piłkarzy w I rundzie. W

Portugalii bardziej obawiają się
Anglików niż Polaków. Po pier­
wsze Portugalczycy nie umieją
grać z Anglikami, na 14 spot­
kań aż 13 wygrali Anglicy. Po
raz ostatni Portugalczycy poko­
nali wyspiarzy w 1955 roku! Na

pamiętnych dla obu drużyn mi­
strzostwach świata w Anglii (1966)
w półfinale Anglia zamknęła
drogę Portugalii do finału wygry­
wając 2:1. „Z Polakami umiemy
grać" — twierdzi aktualny trener

reprezentacji Torres, ongiś świe­
tny środkowy napastnik, który
grał właśnie w MS w 1966 roku
— „Ostatnio pokonaliśmy ich w

eliminacjach do mistrzostw Eu­
ropy”.

W Londynie odwrotnie — cie­
szą silę z wylosowania Portugalii
(z przyczyn przytoczonych wy­
żej), bardziej obawiają się na­
szej drużyny. Rzecznik prasowy
Angielskiego Związku Piłki Noż­
nej D. Blomfiełd powiedział:
„Z dwójki Polska — Portugalia

bardziej obawiamy się Polaków.
W tej drużynie grają przecież
tak świetni piłkarze jak Boniek

czy nowa gwiazda — Dziewa­
nowski. Nasi trenerzy, którzy
widzieli w akcji tego ostatnie­
go twierdzą, iż jest to jeden z

najbardziej obiecujących napast­
ników młodego pokolenia w

Europie. Polacy są zawsze do­
brze przygotowani fizycznie, ma­
ją szczelną obronę i potrafią
zdobywać gole z kontrataków.
Dobrze, że gramy z nimi na za­
kończenie eliminacji".

W naszej prasie wyczytałem
gdzieś, iż mecz z Anglią w Mon-

terrey będzie rewanżem za po­
jedynek na Wembley Trochę
dziwię się tym co tak pisza.
Przecież było to przed 12 laty,
teraz naprzeciw siebie staną
zupełnie inne zespoły. Trudno w

tym kontekście mówić o rewan­
żu. Można natomiast sądzić, że

oędzie bardzo ważny mecz dla

końcowej klasyfikacji w grupie,
byłoby korzystne wygrać na­
szą grupę, gdyż wtedy w walce
o ćwierćfinał gra się w Monter-

rey, a nie przejeżdża do Guada-

lajary lub Meksyku. ■
Wiele fachowych pism poku­

siło się już o wytypowanie fa­

worytów, a nawet... finalistów.
Znane francuskie pismo „L’Equi-
pe” uważa, że z poszczególnych
grup awansują dalej: gr. A —

Włochy i Argentyna, gr. B —

Meksyk i Belgia, gr. C — Fran­
cja i ZSRR, gr. D — Brazylia i

Hiszpania, gr. E — RFN i Dania
oraz gr. F — Anglia i Polska. W
1/8 finału mają spotkać się: Pol­
ska — Belgia (nie miałbym nic

przeciwko temu), RFN — Hisz­
pania, Francja — Bułgaria, Bra­
zylia — Portugalia (awansuje z

naszej grupy jako trzecia dru­
żyna), Argentyna — ZSRR, An­
glia — Dania i Meksyk — Irlan­
dia Płn. Snując dalej rozważa­
nia „L’Equlpe” tak widzi zesta­
wienie pak ćwierćfinałowych-
Włochy — Polska, Francja —

RFN, Brazylia — Argentyna i

Anglia — Meksyk. Zdaniem pi­
sma na tym skończy się gra Po­
laków w Meksyku, Włosi ofcażą
się dla nas za silni. W wielkim
finale wystąpią Brazylia i Fran­
cja. Ano zobaczymy...

Wszyscy zafascynowani Jeste­
śmy meksykańskim Mundialem,
a tu już za pasem kolejna wiel­
ka Impreza piłkarska — mi­
strzostwa Europy, których fina­
ły za 2 lata rozegrane zostaną

na stadionach RFN. Już wkrót­
ce 14 stycznia we Frankfurcie
nad Menem odbędzie się losowa­
nie 7 grup eliminlacyjnych (8 fi-

nalistą będzie RFN). Cztery gru­
py składać się będą z 5 zespo­
łów, 3 grupy z 4 drużyn Awan­
sują do finałów tylko mistrzo­
wie

Prezydent UEFA Francuz Jac-

ques Georges podał ostatnio kto

będzie tych mistrzostwach roz­
stawiony. Otóż opracowano kla­
syfikację uwzględniająca wyni­
ki ME 1984 i eliminacje MŚ-86 .

Oto pierwsza ósemka: 1. Anglia
— 1,500 pkt, 2. Dania — 1,500
pkt, 3. RFN — 1.478 pkt, 4. Por­
tugalia — 1,42.9- pkt, 5 Holandia
— 1,429 pkt, 6. Hiszpania — 1,429
pkt, 7. Belgia - 1,417 pkt, 8.

Francja 1,375 pkt.
Na tej liście brak naszej re­

prezentacji. która została roz­
stawiona w meksykańskich mi­
strzostwach świata! Ale to nie
żadna pomyłka, niestety w mi­
strzostwach Europy nie notuje­
my żadnych sukcesów, nigdy je­
szcze naszej reprezentacji nie
udało się awansować do fina­
łów! W ostatnich eliminacjach
wyprzedziły nas Portugalia 1
ZSRR. Teraz też zapewne nie
będzie nam łatwo, po pierwsze
— nie zostaliśmy rozstawieni, po
drugie — jak uczy doświadcze­
nie grupy eliminacyjne są sil­
niejsze niż w eliminacjach MŚ.
Grają 4 lub nawet 5 zespołów,
a premiowane jest tylko jedno
miejsce.

ANDRZEJ STANOWSKI

» ENCYKLOPEDIA SPORTU - ENCYKLOPEDIA SPORTO ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU - ENCYKLOPEDIA SPORTU «

KOLARSTWO

(24)
Już w r. 1919, a więc zaraz po odzyskaniu przez Pol­

skę niepodległości, zorganizowano pierwsze — jeszcze nie­
oficjalne — mistrzostwa Polski w kolarstwie szosowym, a

zwyciężył wówczas Franciszek Zawadzki, startujący w

barwach WTC.
W następnym roku utworzono Związek Polskich Towa­

rzystw Kolarskich (w r. 1938 przemianowany na Pol­
ski Związek Kolarski), który oficjalnie patronował wszy­
stkim kolejnym zawodom kolarskim o tytuł mistrza
Polski.

Pierwsze oficjalne zawody kolarskie o mistrzostwo Pol­
ski odbyły się w roku 1921. Kolarze startowali wówczas
w dwóch konkurencjach: w indywidualnym wyścigu
szosowym oraz w wyścigu sprinterskim na torze. Spe­
cjalnymi nagrodami dla zwycięzców były czerwone ko­
szulki z białym orłem na piersiach, oznacznjące zdo­
bywcę tytułu mistrza Polski.

Te dwie konkurencje rozgrywano nieprzerwanie pod­
czas wszystkich dotychczasowych mistrzostw Polski a

zwycięzców, także w innych konkurencjach, również na­
gradzano czerwoną koszulką z białym orłem.

MISTRZOWIE POLSKI W KOLARSTWIE

wyścig szosowy
(indywidualnie)

1921 r. J. Lange
1922 r. W. Hoechsman
1923 r. W. Hoechsman
1924 r. W. Hoechsman

wyścig sprlnterskl
na torze

F. Szymczyk
F. Szymczyk
T. Stankiewicz
J. Łazarski

1925 r. M.. Lange J. Łazarski
1926 r. Duszyński J. Łazarski
1927 r. J. Waliński A. Szmidt
1928 r. J. Stefański L. Turowski
1929 r. J. Stefański H. Szamota
1930 r. J. Stefański H. Szamota
1931 r. J. Stefański H. Szamota
1932 r. S. Kłosowicz Majewski
1933 r. Korsak-Zaleski A. Pusz
1934 r. W.. Olecki A. Pusz
1935 r. B. Napierała A. Pusz
1936 r. S. Zieliński A. Pusz
1937 r. Wasilewski A. Pusz
1938 r. J. Kapiak J. Kupczak
1939 r. Targoński J. Kupczak
1945 r. A. WiśniewcJti —

1946 r. L. Kluj J. Kupczak
1947 r. B. Napierała J. Bek
1948 r. L. Pietras zewaki J. Kupczak
1949 r. N. Wrzesiński J. Bek
1950 r. W. Wójcik J. Bek
1951 r. M. Kapiak —-

1952 r. S. Królak
1953 r. W. KlablńsJd t. Bek
1954 r. T. Drążkowski —•

1955 r. S. Królak Ł Zająe
1956 r. A. TrochanowaJd J. Grundrnan
1957 r. A. Trochanowskl Z. Zając
1958 r. B;. Fornalczyk J. Grundmaa
1959 r. J. Paradowski —•

1960 r. J. Kudra Z. Zająe
1961 r. R. Chtiej —

1962 r. J. Kudra A. WaeheeM
1963 r. R. Chtiej Z. Zając
1964 r. J. Kudra A. WaeheeM
1965 r. J. Staroń Z. Zając
1966 r. J. Magiera R. Kupczak
1967 r. W. Matusia* KosewsM

LEKKOATLETYKA

(8)
1928 r. P. Wianu (Kanada) «L8 sek
1932 r. E. Tolan (USA) 2M sek
1936 r. J. Owens (USA) 20,7 sek
1948 r. M. Patton (USA) 21,1 sek
1952 7. A. Stanfield (USA) 20,7 sek
1956 x. R. Marrow (USA) 20,6 sek
1960 r. L. Berruti (Włochy) 20,5 sek
1964 r. H. Carr (USA) 20,3 sek
1968 i. T. Smith (USA) 19,8 (19,83) sek
1972 x. W. Barzow (ZSRR) 20,00 sek
1976 r. D. Quarrie (Jamajka) 20,23 sek
1980 x. P. Mennea (Włochy) 20,19 sek
1984 x. C. Lewis (USA) 19,80 sek

BIEG NA 400 M

1896 r. T. Burkę (USA) 54,2 sek
1900 r. M. Long (USA) 49,4 sek
1904 x. H. Hillman (USA) 494 skk
1908 x. W. Halswelle 50,0 sek

(W. Brytania)
1913 x. C. Reidpath (USA) 484 >ck
1920 x. B. Rudd 49,6 sek

(Afryka PM.)
1924 x. «.. Liddell 47,6 Mk

(W. Brytania)
1928 r. R. Barbutti (USA) 47,8 sek
1932 X. W. Carr (USA) 464 sek
1936 r. A. Williams (USA) 46,5 sek
1948 i. A. Wint (Jamajka) 46,2 ■«*
1952 r. G. Rhoden (Jamajka) 45,0 sek

1956 x. C. Jenkins (USA) 46,7 sek
1960 r. O. Davis (USA) 44,9 sek
1964 r. M. Larrabee (USA) 45,1 sek
1968 r. L. Evans (USA) 43,8 (43,86) sek
1972 x. V. Matthews (USA) 44,66 sek
1976 x. A. Juantorena (Kuba) 44,26 sek
1980 r. W. Maridn (ZSRR) 44,60 sek
1984 x. A. Babers (USA) 44,27 sek

BIEG NA 800 M

1896 x. E. Flack (Australia) 2.11,0 min
1900 x. A. Tysoe 2.01,2 min

(W. Brytania)
1M4 r. J. Lightbody (USA) 1.56,0 min
1908 x. M. Sheppard (USA) 1.52,8 min
1912 x. J. Meredith (USA-) 1.51,9 min
1920 r. A. Hill (W. Brytania) 1.53,4 min
1924 x. D. Lowe 1.52,4 min

(W. Brytania)
1928 x. D. Lowe 1.51,8 min

(W. Brytania)
1932 r. T. Hampson 1.49,8 min

(W. Brytania)
1938 X. J. Woodruff (USA) 1.52,9 min
1948 i. M. Whitfield (USA) 1.49,2 min
1952 x. M. Whitfield (USA) 1-49,2 min
1958 x. T. Courtney (USA) 1.47,7 min
1900 x. P. Snęli 1.46,3 min

(Nowa Zelandia)
1984 x. P. Snęli 1.45,1 min

(Nowa Zelandia)
1968 x. R. Doubell 1.44,3 min

(Australia)
1072 x. D. Wottle (USA) 1.45,0 mn

1976 x. A. Juantorena (Kuba) 1.43,50 min
1980 X. S. Ovett 1.45,4 min

(W. Brytania)
1984 r. J. Cruz (Brazylia) 1.43,00 min
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Tym, którzy w związku « chorobę i śmietssią meoego
ukochanego Ojca

EMANUELA OLSZOWSKIEGO

spieszy®! mrm i pomocą, okazali życzliwość i wapółcou-cfe
oraz uczestniczyli w ostaitniej drodze nieodżałowanej pa­
mięci Zmarłego, niech nasza ■wdwięczirtOtó będzi* podzię­

kowaniem.
DZIECI i RODZINA

Mgr Ini. LUDMILE

MENTLEWICZ

■kladamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Zarząd 1 pracownicy
SSP „Żaczek”

Koleżance

KRYSTYNIE

BOROWIAK

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu
śmierci Męża

Dyrekcja 1 Grono

Pedagogiczne
Szkoły Podstawowej
w Szczyrzycu oraz

Oddział ZNP
w Szczyrzycu

ZGUBY

RZESZOWSKIE PrzedMębóoratwo
Produkcji Kruszywa 1 Usług Ge­
ologicznych „KRUSZGEO” w Rze­
szowie, ul. Reja 18 unieważnia
druki ścisłego zarachowania —

kwity „Magazyn wyda” od nr

611050—611100, 611151—<11200, 012151—

612300, 604001,—804050. Posługiwanie
się pow. drukami jeat nielegalne.

K-10343

KRÓL Jan, zam. BUczyce 148, zgu­
bił prawo jazdy, kat. AB, wyda­
ne przez Naczelnika Gminy Gdów.

g-98221

GAŁYSA Staniaław zam. Stary
Sącz, os. Słoneczne 5/41 zgubił
prawo jazdy kat. B nr 1272/83
wydane przez Urząd Miasta 1 Gmi­
ny Stary Sącz. S-88232

RÓŻNE

MEBLE poleca sklep. Kraków,
Nad Sudołem 8. g-87389

SPRZEDAŻ

KAROSERIĘ Plata 1M, rok 1984
— sprzedam. Wiesław Śliwka, ul.

Księcia Józefa 81, tel. 22-78-91.

g-90311

„DIANA” kojarzy szczęśliwie
małżeństwa. Kontakty zagranicz­
ne. Gliwice, skrytka «. A-1B5

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagrani­
czne. „Halszka” — Żary, box.

A-206

CIĄGNIK Ursus C-330, nowy skła­
dany, zarejestrowany — sprze­
dam. — Stanisław cleślaklewicz,
Bachów ł, 55-320 Malczyce.

FIATA 127p — sprzedam. Tar­
nów, tel. 55-24. T-85910

SPRZEDAŻ trumien dębowych.
Zbigniew Baran. Kraków, Bieża-
nowska 24, organizujemy tran­
sport. g-B0204

PILNIE sprzedam nową młockar­
nię długomłotową, z czyszczeniem.
Antoni Lipowiecki, Troplszów 64.

— Komfortowe wycisza­
nie drzwi

— zabezpieczenia anty-
włamaniowe

„SEYFO”

mgr ini, Stanisław

Trojan
Kraków, tel. 38-96-32

— dla ludności (wysoka
jakość, gwarancja)

— dla instytucji (rachun­
ki przelewy, prace po­
zamiejskie) g-97959

ZESTAWY kuchenne, mebloScian-
ki, narożniki, komplety wypo­
czynkowe, lawo-fitoły — kupisz.
Wieliczka, ul. .Kochanowskiego
11, os. Lekarka. g-95745

ADOLF Kurtyka ram. Buczę 102
przeprasza Józefę Kanię i Czesła­
wa Borowca za publiczne pomó­
wienie o czyny, które są nie­
prawdziwe w dniu 12 sierpnia
be. we wsi Buczę. T-S874

SAMOTNEJ, najchętniej rencist­
ce, dam bezpłatnie pokój, wyży­
wienie oraz pensję za drobna po­
moc przy sparaliżowanej. Euze­
bia Wojtasik, 28-300 Jędrzejów,
Kielecka 45. T-85903

SAMOTNI! Bogaty wybór ofert

matrymonialnych, szybką, dys­
kretną korespondencję — poleca
Biuro „LIDO” Gdynia 10, skryt­
ka 37. K-9165

SILNIK Fiata 125>p 1300 — sprze­
dam. Gorlice, Broniewskiego 12.

S-88247

PUDELKI rodowodowe, z dosta­
wą — sprzedam. Iława, teł. 17-25.

LOKALE

W RABCE Zdroju wynajmę po­
koje gościnne przedsiębiorstwu
na wczasy pracownicze. Oferty
kierować: 34-410 Rabka, ul. Ruchu

Oporu 12, tel. 77-334, wieczorem.
P-321

NIERUCHOMOŚCI

DOM do wykończenia — sprze­
dam. Tarnów, tel. 27-57 lub 86
wewn. 854. T-85895

NA obrzeżach Nowego Sącza —

sprzedam działkę rolniczą 89 a,
możliwość budowy. Nowy Sącz,
Naśclszowska 51. S-S&245

PRZEPRASZAM serdecznie Ob.

Józefę Krzysztofiak, zam. Msza­
na Dolna, ul. Słomka 12, za to,
że dnia 12 grudnia 1984 r. będąc
pod wpływem alkoholu ubliży­
łem Jej używając słów wulgar­
nych. Władysław Wacławik, Msza­
na Dolna, ul. Słomka 22.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiHi

POSZUKUJEMY

doświadczonych
akwizytorów

(zamówienia tylko Przed- S

siębionstw państwowych) -

na wyroby z tworzyw £

sztucznych
1 zaopatrzeniowców

na odpady tworzyw sztu- S

cznych
Szczegółowe oferty Biu- S
ro Ogłoszeń, Warszawa, ~

ul. Poznańska 38, numer X
P-130. K-8460 =

riiiiiiiiiiiiiiiiiiBssaiisiaiiiiiisiiD

Uprzejmie informujemy, te jesteśmy w posiadaniu
pełnowartościowych

elementów prefabrykowanych
wielkopłytowych systemu W-70

— (ściany i stropy), które mogą być zastosowane do

prowadzonych przez Was inwestycji o różnym
charakterze

_ poza budownictwem mieszkanio­
wym z uwagi na wymogi normy cieplnej

Przedmiotowe prefabrykaty znajdują się w PPEPiWB
„Fa-dorn” Kraków, ul Domagały 1.

Szczegółowych informacji udziela Dział Przygotowa­
nia Produkcji, tel. 66-57-45.

i K-8590

I Obiekt wraz z działką
— najchętniej w dzielnicy Kraków-Krowodrz*, na

cele biurowe i magazynowe

KUPI
jednostka spółdzielcza

Oferty zgłaszać pod adresem: Kraków, ul. Kielecka
14 lub teł. 11-31-24.

K-8891

I
Transportery drewniane

— złomowane, nadające się do naprawy lub jako
drewno opałowe, w cenie 1 zł za 1 kg (I transpor­
ter waży 10 kg)

sprzeda
jednostkom państwowym oraz osobom prywatnym

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ERDAL”
w Krakowie, ul. Żółkiewskiego 17

Zainteresowani mogą kontaktować się ■ Działem
Zaopatrzenia Spółdzielni pod nr tel. 21-43-17 lub oso­
biście w Dziale Zaopatrzenia przy ul. Żółkiewskiego 17.

K-8889

WOJEWÓDZKA DYREKCJA INWESTYCJI

w Tarnowie

zatrudni
inżynierów

lub

techników sanitarnych i budowlanych
w Tarnowie, Bochni I Dębicy

Wymagane wylksatałcenij wyższe lub średnie cree

uprawnienia budowlane.

Warunki płacowe zgodnie • Poroazimtendem Płaco-
wyjn w oparciu o Układ Zbiorowy Pracy dli* Budow­
nictwa.

Zgłoszenia przyjmuje oraiz informacji udziel* Dział
Organizacji i Zatrudnienia WDI w Tarnowie, ul. Knie-

wskiego 24.

PRZETARGI

Zakład Remontowo-Budowlany przy Naczelniku Gminy w

Szerzynach ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO sprzeda:
— Star 29 Osiinabua, rok prod. 1977, cena wywoławcsa 585.150

złotych
Przetarg odfbędtzta s4ę w budynku Urzędu Gminy w Soeraę’-

naoh w dnlilu 16 stycznia 1086 r. o godz. 10.

W przypadku ińe dojścia do skutku I przetargu II prze­
targ odbędtzie się w tym samym dniu i miejscu godts. 12.

Warunkiem. przystąpień®* do przetargu jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10 prac, ceny wywoławczej, w BS Szerzy­
ny nr konta 345-131.

Zastrzega «ię prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podlania przyczyny.

W razie nie dojścia do skutku I i II przetargu, istnieje moż­
liwość odstąpienia w.w. samochodu innej jedraostoe gospodarki
uspołecznionej.

K-9907

Urząd Gminy w Chełmcu, woj. nowosądeckie sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1. Ciągnik C-360, rok prąd. 1080, sit zużycia 26 pnoc., cena wy­
woławcza 581.000 zł

2. ciągnik C-360, rok puodi 1878, st. zużycia 25 proc., cena wy­
woławcza 589.000 sa

Przetarg odbędzie się w dniu 115.01.1986 r. o gocte. 10 w but-
dynlku Urtzędu Gminy w Chełmcu, pokój nr 1.

Pojazdy można oglądać w dni robocze, oprócz sobót, w godz.
9—'13 w garażach Urzędu.

W przypadku nlie sprzedania pojazdów w I przetargu, II

przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz.
11.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Urzędu przed rozpoczęciem przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
rodaraia przyczyny.

K-9ffi7fl

Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego w Nowym Są­
czu, ul. Nowy Świat 2, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— samochód dostaiwozy miarki Żute. typ A-06, nr rej. NSA-

-225D, rok pnod. 1976, nr podwozia 250680, nr silnika
421333, sit. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 154.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15 stycznia 1886 r. o godz. 10,
w świetlicy przedsiębiorstwa przy ul. Nowy Świat 2.

Pojazd można oglądać w bazie PBK przy uli. Nowy Świat 2.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić dlo kasy przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku pattainia przyczyny.

K-40321

Krakowski Uniwersytet Robotniczy ZSMP Ośrodek Szkolenia
Motorowego, ul. Długa 65 ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód Fiat 125p 1500. s)t. zużycia 75 proc., cena wywo­

ławcza 129.060 ii

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daity drulku nin. ogło­
szenia w saili OSM KUR ZSMP, ah Słowackiego 44, I p., o

godz. 11.

Pojazd można oglądać w diniu przetargu w godz. 8—10 w

garażach OSM, ul. Łokietka 48.

Waidtam w wys. 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić
w przeddzień przetargu w kasie KUR ZSMP, ui. Diuga 65, w

godz. 8—10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
■podania przyczyny. K-10211

SKR Tymbark sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO dla rolników:

1. ciągnik C-360, nr rej. NST-201G, cena wywoławcza 471.955
złotych

2. wdąizaiikę Z-005, cena wywoławcza 126.105 aż
3. wdązałkę Z-005„ cena wywoławcza 178.530 zł
4. przeta-ząsaczo-zgraibiarkę Z-211/2, cena wywoławcza 47.045

złotych
5. prttetrząsacz ikanuzetowy Z-229, cena wywoławcza 68.586 tS

Przetarg odbędzie się w dniu 15.01.1986 r. o godz. 10 w SKR
Tymbark.

O ile nie dojdzie do I przetargu, II przetarg odbędzie się w

•tym samym dniu o g-odz. 12, natomiast III przetarg nieograni­
czony o goidiz. 13.

Wadium w wysokości , 10 proc, ceny wywoterwcaftj należy
wpłacić w kasie SKR.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-10428

Dębickie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil" w Dębicy
ogłaszają, że w dniu 16. 01. 1986 r. o godz. 10 w DZOS „Sto­
mil" w Wydziale Transportu sprzedadzą W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:

1) samochód „Fiat 125 p pick up”, nr podwozia 388099, nr

silnika 136188, rok prod. 1980, zużyty w 75 proc., cena wy­
woławcza 212.500 zł

2) samochód „Fiat 125 p — combi”, nr podwozia 980148, nr

silnika 640425, rok prod. 1979, zużyty w 73 proc., cena wy­
woławcza 225.000 zł

3) samochód „Star C-28”, nr podwozia 80064, nr silnika 56184,
rok prod. 1977, zużyty w 75 proc., cena wywoławcza 230.000 ik

4) samochód „Star W-28”, nr podwozia 46546, nr. silnika
06591, rok prod. 1974, zużyty w 75 proc., cena wywoławcza
230.000 zł

5) samochód „Jelcz 080”, nr podwozia 18604, nr silnika
37839, rok prod. 1979, zużyty w 60 proc., cena wywoławcza
840.000 zł

6) samochód „Jelcz 080", nr podwozia 18236, nr silnika
08073, rok prod. 1979, zużyty w 60 proc., cena wywoławcza
840.000 zŁ

W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu,
ogłasza się II przetarg w dniu 30. 01. 1986 r. o godz. 10 w

tym samym miejscu.
Ww. pojazdy można oglądać w Wydziale Transportu DZOS

„Stomil" w Dębicy w dniu 15. 01. 1986 r. w godzinach 10—12.

W' przeddzień przetargu należy wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy Zakładów.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-10345

Miejski Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w No­
wym Targu, pl. Słowackiego 4 sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU samochód Żuk A 1SM, nr rej. NSC 770S, rok prod.
1974, nr podwozia 188822, nr silnika 389312, stopień zużycia
75 proc., cen* wywoławcza 149.250 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od ukazania się'ogłoszenia
o godz. 10 w Domu Nauczyciela w Nowym Targu, ul. Królo­
wej Jadwigi 1.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 13.

Samochód można oglądać codziennie w godz. 9—14, w miej­
scu przetargu.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstw* ul. Królowej Jadwigi 1/23.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-10320

Kółko Rolniczo w Bednarce (kod 38-249) sprzed* W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące sprzęty:
1. ciągnik Ursus C-360, cena wywoławcza 388.080 zł

2. ciągnik Ursua C-360 z kabiną bezpieonną, cena wywnławcaa
371.932 zł

3. przyczepę jednoostawą, tóorzyniową, własnej - konstrukcji,
cena wywoławcza 40.436 zł

A prayozepę wywrotkę D-47B, cen* wywoławco* 55.620 zt

5. cysternę do wody amoniakalnej, cena wywoławcza 4065 sS

Praetarg odbędzie adę draia 17 stycznia 1986 r. e godz. 10.
Wedfnim w wya. 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić

w dniu przetargu do godz. 9.'

Sprzęt można oglądać w KóUku Rokiiczym.
Zaistazeg* ńę prawo unieważnienia przetargu bez obowią­

zku podania przyczyny.
K-1OS17

KOMUNIKATY

Dyrekcja Zespołu Szkół Odzieżowych Nr 2 w Krakowte-Nowej
Hucie, uli. Bulwarowa 33 unieważnia pieczątkę o treści: Vice-
dyreiktar Zespołu Szkół Odzieżowych Nr 2 w Krakowie Jani­
na Śmierciak.

INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, uL Bajecm* 1

oferuje

— wykonawstwo usług dla ludnośoł w Mkresio ro­
bót budowlano-remontowych

Informacji udziela Dział Techniczny, tel. 11-09-13,
11-48-44.

K7881

K-8608

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „VISTULA
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
DYSPOZYTORA ZMIANOWEGO

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie odzieżowe
oraz praktyka na kierowniczych stanowiskach w prze­
myśle odzieżowym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Spraw Osobowych 1 Szkolenia Zawodowego w Krako­
wie ul. Nadwiślańska 13, teł. 66-85-88, wewn. 232.

K-9091
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ZARZĄD OKRĘGU
FUNDUSZU WCZASÓW PRACOWNICZYCH

80-755 Gdańsk, ul, Szafarnla 2/3

poszukuje wykonawcy
— remontu kapitalnego z modernizacją Domów Wy­

poczynkowych „Bałtyk” w Krynicy Morskiej,
„Neptun" w Łebie i „Lido" w Juracie

Na powyższe remonty posiadamy środki finansowe.

W zamian aa wykonane remonty zabezpieczymy
wczasy dla potrzeb wykonawcy, zgadnie z umową.

Informacji udziela Dział Inwestycji 1 Remontów, teł.
31-68-17/18, wewn. 6.

PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNE

poszukuje
w Krakowie lub najbliższej okolicy — pomie­
szczeń nadających się na przetwórstwo warzyw­
no-owocowe (wskazana obfitość dobrej wody ew.

para technologiczna).
Oferty z opisem obiełetu prosimy kierować pod adre­

sem „Prasa” Kraków, Wiśina 2 dla nr K-I0158.
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KRAJOWE BIURO ORGANIZACJI OBROTU
I PRODUKCJI DROBIARSKIEJ „DROBIARZ”

Oddział w Tarnowie

kupi
od Instytucji państwowych lub osób prywatnych
— budynek x przeznaczeniem na pomieszczenia biu­

rowe na terenie miasta Tamowa ~'

— pomieszczenia magazynowe o powierzchni ok.
600 m*

— lokal (kiosk) w centrum miasta na cele handlo­
we

Oferty kierować pod adresem: „Drobiarz”, 33-100
Tarnów, ul. Brodzińskiego 15, teł. 67 69. i

K-8184

i

UWAGA!

KONCESJONOWANY PRZEWÓZ TOWAROW

Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Materiałami Bu­
dowlanymi — Oddział Okręgowy w Krakowie — za­
wrze na korzystnych warunkach umowę na przewóz
opału do odbiorców z terenu Miasta Krakowa z wła­
ścicielami pojazdów samowyładowczych o ładowności

do 5 ton.

Hotrmacji uidmela Dział Eksploatacji Transportu w

Krakowie, ul. M. Skłodowskiej-Curie 5, I P-, telefon

21-25-12 lub 22-98-32.
K-9046

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY ELEKTROWNI I PRZEMYSŁU

.^ENERGOPRZEM”
Zakład Zaplecza Technicznego w Skawinie

ul. Przemysłów* 3, tel. 76-35-00

ZATRUDNI zaraz
kierowców s kat. prawa jazdy BC oraz BC-f-E

operatorów koparek, spycharek, żurawi samo­
jezdnych

♦ mechaników samochodowych i sprzętowych
Szczegółowych informacji udiziela Dział Zatrudnienia

w Skawinie, ul. Przemysłowa 3,
K-8144

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hude-Ruszczy

mechaników

elektromonterów

tokarzy
frezerów

umundurowanie, bezpłatną opie-
pracownicze i rodzinne, kolonie

ZATRUDNI natychmiast
n* dogodnych warunkach

kierownika działu zaopatrzenia materiałowego
< referenta działu technicznego

oraz pracowników na stanowiska robotnicze:

♦ ślusarzy
♦
♦
♦
♦

instalatora e.o„ wod.-kan.

♦ magazyniera-wydawcę
♦ dozorców na całe etaty

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu mon­
tera maszyn i urządzeń prototypowych.

Ponadto Oddział zapewnia korzystną warunki pła­
cowe, ulgowe przejazdy środkami PKP, deputat opa­
łowy, ekwiwalent za

kę lekarską, wczasy
dla dzieci.

Oddział nlg zapewnia
Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pia­

ty oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw
Maszyn Torowych w Krakowie Nowej Hucie Ruszczy,
tel. 22-70-22, wewn. 43-94.

zakwaterowani*.

K-10001

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

zatrudnią
na stanowiska robotników pomocniczych
przyuczenia w zawodzie maszynistki ma-

kobiety
oraz do
szyn tytoniowych
mężczyzn do prac transportowych i magazynowych
ślusarzy—tokarzy
mechaników maszyn 1 urządzeń
rewidentów—strażników (mężczynn)
palaczy kotłów przemysłowych
suwnicowego
kierowców ciągników
pracowników sezonowych
recepcjonistkę w Hotelu Pracowniczym
instruktora p.poż.
kierownika Działu Zaopatrzenia
instruktora k.o. w Klubie

kreślarzy
projektanta (inż. mechanika w Pracowni Projektów)

Zapewnia się korzystne warunki płacy w/g zakła­
dowego systemu wynagradzania, oraz szeroki zakres
świadczeń socjalno-bytowych j opiekę lekarską. Pra­
cownikom zamiejscowym zatrudnionym w oddziałach

produkcyjnych zabezpieczamy zakwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 1 Szko­
lenia Nowa Huta, aleja Planu 6-letniego 152, tel.
44-73-33, wewn. 218, 383, 387 oraz Zakład Produkcji
Wyrobów Tytoniowych w Krakowie, ul. Dolnych Mły­
nów 10, tel. 33-73-32. K-9662
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S RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
= PRODUKCJI ELEMENTÓW BUDOWLANYCH

ZAKŁAD STOLARSKI W TARNOWIE

ul. Bartla lOa. Tarnów, tel. 52-31

| SPRZEDA
S — 34 okna zespolone 059 163X153, cena 12.050 zł/szt
“

— 14 okien zespolonych AZ 248X240. cena 6660zł/szt.
”

—2 okna zespolone BZ 249X295, cena 7530 zł/szt.
S — 2 drzwi balkonowych OB-6 135X210, cena 10.850 zł

za sztukę

3

!

5
3

s
oraz

— baraki socjalne typu „Szwed” na konstrukcji sta­
lowej —- przenośne o wym. 9.30 m X 5.20 m z wy­
posażeniem (malowane, instalacja elektryczna, wy­
kładzina PCV) w cenie — 1.360.000 zł/szt

K-9375

8

3n

SERiyiS PRZYRZĄDÓW POMIAROWYCH

„MERASERW — 10"
Kraków, ul. Kościuszki 56

zatrudni
2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW
ze znajomością aparatury cyfrowej i komputerowej

Informacji udziela Sekretariat Serwisu tel. 22-60-43.
K-9092

I KUPIMY po cenach umownych
suche owoce

RÓŻY — GŁOGU — TARNINY ;
— JARZĘBINY 1 CZARNEGO BZU ]

Zgłoszenia kierować pod nr oferty 157 Biuro Ogło- ]
szeń, Warszaw, ul. Poznańska 38. <

K-9757

KOMBINAT BUDOWNICTWA OGÓLNEGO „BESKID” g
w Bielsku-Białej

ogłasza wpisy |
kandydatów na rok szkolny 1986/87 do:

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

dla młodzieży męskiej w wieku 15—17 lat w zawodach: ®
A technolog robót wykończeniowych w budownictwie g

(dawne zawody: malarz—tapeciarz—posadzkarz— A

tynkarz)▲ technolog montażu w budownictwie (dawne zawo- %
dy: montażysta—murarz—spawacz)

▲ betoniarz—zbrojarz
▲ murarz «

▲ cieśla budowlany
Wynagrodzenie: ®

I sok nauki — 2.560 zł

II rok nauki — 3.810
III rok nauki 4.460 zł

mechanik maszyn budowlanych
elektromonter

ślusarz—spawacs
monter konstrukcji stalowych

I'

zł

zł

zł

beto-

ocen

▲
▲
▲
▲
Wynagrodzenie:

I rok nauki — 2.050
II rok nauki — 2.460

III rok nauki — 4.460

Uczniom podejmującym naukę w zawodach:
niarz-abrojarz, murarz, cieśla budowlany, Kombinat
Budownictwa Ogólnego „Beskid" umożliwia zawarcie
umowy o stypendium fundowane w wysokości 1.800 zł
(sławnie: jeden tysiąc osiemset złotych) miesięcznie
oprócz przysługującego wynagrodzenia.

Nauk* w szkole trwa trzy lata

Do podania należy dołączyć:
— życiorys

świadectwo zdrowia
— świadectwo ukończenia klasy siódmej, odpis

za 1 sem. kl. ósmej
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej ,

— wyaiąg z dowodu osobistego rodziców lub wyciąg
aktu urodzenia dla reflektujących na miejsca w

internacie
— 3 fotografie

W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują: ubra­
nia robocze, sprzęt, narzędzia pracy. Wynagrodzenie za

pracę wypłacane jest zgodnie z ogólnymi przepisami
dla uczniów szkół budowlanych w resorcie budownic­
twa. Kandydaci pożarniejscowi mają zapewnione bez­
płatne miejsce w internacie. Odpłatność za wyżywie­
nie wynosi 60 zł dziennie. Młodzież miejscowa i dojeż­
dżająca może korzystać w stołówce szkolnej z obiadów

zniżkowych. Szkoła dysponuje własną Przychodnią Le­
karską i Gabinetem Stomatologicznym. Uczniowie klas
trzecich wyróżniający się w nauce mają możliwość zdo­
bycia w szkole prawa jazdy. Absolwenci szkoły po­
dejmujący pracę w KBO „Beskid” otrzymują bezzwro­
tną pożyczkę na zagospodarowanie się. Mają możli­
wość zakwaterowania się w hotelu pracowniczym.

Zapisy przyjmuje 1 informacji udziela Sekretariat
Zespołu Szkół Budowlanych KBO „BESKID” w Biel­
sku-Białej, ul. Słowackiego 45, tel. 218-09. K-9321I__
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Pałac Potockich czeka na możnego włodarza

Mglista przyszłość Krakowskiego Centrum RehabilitacjiKRAKOWSKI

We wczorajszym „raptu­
larzu” poinformowaliśmy o

sprzedaży papierosów „caro”
według reguł ustalanych przez
sprzedawczynię kiosku w bu­
dynku nr 9a na os. Widok.
Nie mogliśmy podać numeru

punktu ponieważ brakuje tu­
taj stosownej wywieszki. Dzi­
siaj już wiemy, iż punkt ten
nosi numer 152.

W budynku przy ul. Łob­
zowskiej 4 zmienił się ponoć
administrator i od razu są te­
go efekty. Równie brudny o-

biekt trudno znaleźć w całym
mieście. Zmiany więc są wi­
doczne, z tym, że nie na lep­
sze,..

„Błękitne"
szaleństwo

Popularna loteria dzienni­
karzy „Błękitna” cieszyła się
dużym wzięciem wśród mie­
szkańców Krakowa. Dowodem
na to jest fakt, że w okresie
od czerwca do października
krakowskie pocaty sprzedały
638 tys. losów tej loterii. Łat­
wo obliczyć, .że krakowianie
wydali na ten cel ponad 19
milionów złotych! Niestety,
nic nie wiadomo na temat
wielkości wygranych nagród.

(kqź)

Kraków

przyszłości
W sali wystawowej Śród­

miejskiego Domu Kultury
czynna jest wystawa pt. „Kie­
runki rozwoju aglomeracji
krakowskiej”. Organizatorem
jej jest Biuro Rozwoju Kra­
kowa. 3 stycznia 1986 r. o

godz. 17.00 odbędzie się pre­
lekcja związana z tematem

wystawy, a poprowadzi ją ge­
neralny projektant dr inż.
Zygmunt Ziobrowski.

Konkurs

na recenzję
Zarząd Wojewódzki ZMW

w Krakowie oraz Miejska Bi­
blioteka Publiczna w Krako­
wie organizują konkurs na

recenzję dowolnie wybranych:
powieści, tomu opowiadań,
filmu, serialu telewizyjnego.

Konkurs przeznaczony jest
dla młodych czytelników.

Czekamy na opinie, reflek­
sje, wnioski, przemyślenia do
30 kwietnia 1986 r.

Miasto powiększyło
swoje granice

Od nowego roku Kraków

powiększył swoje granice o

wieś Węgrzynowice, Wróżeni-
ce oraz część wsi Zbydniowi-
ce. O włączenie tego obszaru
w granice administracyjne
miasta od dawna zabiegali
mieszkańcy tych miejscowości,
związani z Krakowem miej­
scem pracy oraz dogodnymi
warunkami komunikacyjnymi.
Do tej pory np. mieszkańcy
Węgrzynowic i Wróżenie, by
załatwić interes w Urzędzie
Gminy w Kocmyrzowie, mu-

sieli najpierw jechać do

Nowej Huty, a stamtąd auto­
busem PKS do centrum admi­
nistracji. Teraz droga ta bę­
dzie znacznie krótsza.

Włączenie obszarów wiej­
skich w granice miasta po­
większy Kraków o • tereny rol­
nicze, produkujące na potrze­
by lokalnego rynku. (et)

Wypadki
Oby takich dni było więeej.

Tak kierowcy jak i przecho­
dnie byli wczoraj zdyscyplino­
wani. Na ul. Karmelickiej
tramwaj linii „4” zderzył się z

„syreną". Przerwa w ruchu
trwała ponad półtorej godziny
(7.30—9.05). Służba Ruchu
MO interweniowała w jednej
kolizji. Zatrzymano czterech
nietrzeźwych kierowców. ♦
Pogotowie Ratunkowe udzieli­
ło pomocy 110 pacjentom, (a)

PROGRAM I

9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT - Wiadomości
10.10 Film dla 2 zmiany:

„Telefąn 110”
11.25 Apteczka domowa
11.35 Historia najbliższa
11.45 „Przecież jestem już

duży, czyli o Frycku. który wie
lepiej” — ode 2 film prod.
NRD

13.30 TTR: Mechaniz. roln.,
sem. 3: Mechanizacja zbioru
zielonek na kiszonkę

Na długiej liście potrzeb­
nych Krakowowi inwestycji
wysokie miejsce zajmuje o-

środek rehabilitacji. O po­
trzebie istnienia tego typu
placówki z prawdziwego zda­
rzenia nie trzeba nikogo prze­
konywać. Dlatego też trudno
dziwić się radości, jaka za­
panowała w chwili pojawie­
nia się nadziei na urządzenie
ośrodka rehabilitacji w za­
bytkowym XIX-wiecznym pa­
łacu Potockich, w słynących
przed laty jako uzdrowisko
Krzeszowicach. Oczywiście dla

urzeczywistnienia tego zamia­
ru potrzebne były pieniądze,
których jak zwykle nie było
skąd wziąć.

Dla przypomnienia, pałac
Potockich w czasie okupacji
był letnią rezydencją guber­
natora Franka, który „przy­
ozdobił” go różnymi bohoma­
zami. Po wyzwoleniu urzą­
dzono tutaj państwowy za­
kład wychowawczy i dom
dziecka, co także odbiło się
na kondycji tego, jakby nie
patrzeć; zabytku. W 1976 ro­
ku gospodarzem obiektu zo­
stał Wydział Zdrowia j Opie­
ki Społecznej. Niestety, nie
zdążył on nawet zbytnio po­
czuć się włodarzem pałacu, a

już po dwóch latach ówcze­
sny premier przekazał pałac

Ministerstwu Kultury i Sztu­
ki. I tym razem skończyło
się tylko na formalnej zmia­
nie właściciela zabytku, a

pałac coraz bardziej niszczał
oczekując pomocy, przez kró­
tki okres czasu pałac znalazł
się także we władaniu Fabry­
ki Samochodów Osobowych
na Żeraniu, po czym w 1981
roku przekazano go ponow­
nie Wydziałowi Zdrowia i O-
pieki Społecznej.

Tym razem cel był jasny —

zrobić z pałacu Krakowskie
Centrum Rehabilitacji i tym
samym stworzyć Krakowowi
tego typu możliwości leczni­
cze oraz uchronić zabytkowy
obiekt przed niechybnym zni­
szczeniem. Szybko opracowa­
no założenia techniczno-eko­
nomiczne oraz projekt adap­
tacji pałacu. Przewidywał on

przystosowanie pałacu dla po­
trzeb lecznictwa rehabilita­
cyjnego osób cierpiących na

schorzenia reumatyczne i po­
urazowe oraz z powodu nie­
wydolności układu krążenia
(np. po zawałach serca). Cho­
ciaż pałac łącznie z piwnica­
mi ma w sumie 228 pomie­
szczeń, to po skrupulatnych
obliczeniach i przymiarkach
projektanci doszli do wnio­
sku, że możliwe będzie roz­
łożenie tylko 110 łóżek! Z te­

Od wielu lat mieszkańcy u-

llc: Wrocławskiej, Łokietka,
Mazowieckiej i innych poło­
żonych w sąsiedztwie narze­
kają na zapylenie związane z

obecnością mieszczących się
przy ul. Wrocławskiej 17 —

ZPC „Wawel”. Głównym źró­
dłem zanieczyszczenia środo­
wiska jest kotłownia zakłado­
wa powodująca emisje róż­
nych substancji wprowadza­
nych do powietrza atmosfe­
rycznego.

W celu zmniejszenia zanie­
czyszczenia środowiska przez
kotłownię ZPC „Wawel” pod­
jęto w ostatnich latach szereg
działań. W roku 1983 kosztem

_

1.615 tys. zł zostały wykonane’czeń zostało zawarte porozu­
mienie między Centralą Zby­
tu Węgla a ZPC „Wawel”, na

podstawie którego zakład po­
winien otrzymywać do opala­
nia najlepszy asortyment wę­
gla typu opałowego „groszek

prhce konserwacyjne. Oczy­
szczono kotły z kamienia kot­
łowego, wymieniono podgrze­
wacze pary, dokonano prze­
glądu . i bieżącego remontu

urządzeń odpylających. W 1984

Krytykowani wyjaśniają
W odpowiedzi na notatkę

zamieszczoną to „Raptularzu
Krakowskim" w „Gazecie Kra­
kowskiej” nr 290 z dnia 12
grudnia 1985 r. PP „Orbis”
PBP Oddział Nowa Huta u-

przejmit wyjaśnia:
W nowohuckim oddziale

Orbisu, w którym sprzedawa­
ne są między innymi bilety
kolejowe, w witrynie wywie­
szone są dwa rozkłady jazdy
a to: „Odjazdy pociągów pa­
sażerskich ze stacji Kraków
Główny” g „Przyjazdy pocią­
gów pasażerskich do stacji
Kraków Główny”.

Kasjerka sprzedająca bilety
kolejowe krajowe posiada
tylko „Sieciowy rozkład jazdy
pociągów PKP” i wypożycza
ten rozkład na życzenie każde­
go klienta. Jest to rozkład
ogólnopolski a innego roz­
kładu PKP np. o zasięgu wo­

jewódzkim w placówce nie
posiadamy.

W ogóle nie są wydawane
rozkłady jazdy PKP tylko o

zasięgu wojewódzkim. W

Sytuacja nauczycieli w Krakowie i województwie
♦ 1400 nauczycieli mieszka w wynajętych izbach 800 nie posiada własnego mieszkania

w mieście 500 pedagogów korzysta z mieszkań służbowych
O złej sytuacji materialnej

1 bytowej nauczycieli mówi
się od dawna. Zawód kiedyś
uznawany za prestiżowy śitafł
się obecnie nieatrakcyjnym i-

unikanym przez większość ab­
solwentów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i Wyższej Szkoły
Pedagogicznej. Wejście do
szkoły traktowane jest przez
młodych pedagogów jako zło
konieczne. Często po przepra­
cowaniu dwóch, trzech lat na­
uczyciele odchodzą z zawodu
szukając innego bardziej opła­
calnego zajęcia. Dlaczego tak

się dzieje?... Jak można by
zatrzymać młodych w zawo­
dzie? T» i podobne pytania
stawiają sobie władze oświato­
we naszego województwa.

14.90 TTR: hod. zwierząt,
rem. 3: Żywienie i użytkowa­
nie kur

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Kryptonim Klio”
16.55 „Był sobie człowiek”,

ode. 17 pt. Złoty wiek Nider­
landów — film animow. prod.
franc.

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Wspólna Polska, wspól­

ne sprawy
17.55 Wesele na wsi

r.

ły

Komin „Wawelu"
będzie dymił mniej!

kosztem 1.835 tys. zł zosta-

wykonane prace konserwa­
cyjne instalacji odpylających.
Wymieniono zużyte elementy
w bateriach cyklonów zainsta­
lowanych w kominach, u-

szczelniono przewody i połą­
czenia całej instalacji odpyla­
jącej.

W celu maksymalnego o-

graniczenia emisji zanieezysz-

okresie wejścia w życie no­
wego, rozkładu jazdy PKP w

kioskach „RUCH” sprzedawa­
ne są rozkłady jazdy wyda­
wane przez Południową
DOKP. Rozkład ten jest skró­
conym rozkładem sieciowym i
jest ponadwojewódzki.

Dlaczego Czytelnik poinfor­
mował „Gazetę Krakowską’’,
że wsiadamy tylko rozkład
jazdy dla ^województwa kra­
kowskiego nie potrafię wy­
tłumaczyć. Klient prawdopo­
dobnie nie umiejąc posługi­
wać się „Sieciowym rozkła­
dem jazdy” stwierdził, że jest
to rozkład wojewódzki, lub
nie wchodząc do lokalu zoba­
czył w witrynie rozkłady ja­
zdy dotyczące przyjazdów i
odjazdów ze stacji Kraków

Główny, uznał, że są to roz­
kłady tylko dla województwa
krakowskiego.

Ponadto uprzejmie infor­
muje, że kasa sprzedająca
zagraniczne bilety kolejowe
posiada aktualne rozkłady
jazdy wszystkich państw
europejskich.

Jednym z zasadniczych
problemów, który „odstrasza”
ludzi od zawodu nauczyciela
są niskie płace. Nauczyciel
rozpoczynający pracę po wyż­
szych studiach otrzymuje
10.200 zł a po 30 latach pracy
— 14.700 zł. Do pracy w za­
wodzie nie zachęca również
sytuacja mieszkaniowa. Na
terenie gmiń z mieszkań służ­
bowych korzysta zaledwie 500
nauczycieli, 600 posiada włas­
ne domy, około 300 buduje
lub będzie budowało w naj­
bliższym czasie. Ponad 1400

nauczycieli mieszka w izbach
w wynajętych domach pry­
watnych. Niestety, właściciele

prywatni nie chcą mieć ta­
kich lokatorów. Często wyma­

ty* PR OGRAM

18.05 „Maraton artystyczny
po Rumunii” — rep.

18.30 Sonda: Ikar 2000
19.00 Dobranoc: „Piotruś i

Lucynka w krainie dmuchaw­
ców”, cz. 1

19.10 „Wyścigówka” — rep.
fiilm.

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Telefon 110” — film

krymin. prod. NRD

go też względu opracowano
też drugi etap budowy ośrod­
ka, który przewiduje posta­
wienie oddzielnego pawilonu
ną 200 łóżek (na razie jed­
nak to śpiewy przyszłości).

Koszty realizacji tych am­
bitnych zamierzeń oszacowa­
no wstępnie na ponad 2 mi­
liardy złotych (pierwszy, naj­
bardziej realny etap miał po­
żreć gdzieś 800 min zł). I tu
właśnie rozpoczęły się kłopo­
ty. Kto miał dać te pienią­
dze? Wydział Zdrowia ma

ich tyle, że z trudem pozwa­
lają one na jakie takie za­
spokojenie bieżących potrzeb,
a cóż dopiero powiedzieć o

kosztownej adaptacji pałacu.
Fundusze z NFOZ też nie
wchodzą w rachubę, gdyż
przeznaczone one są na fi­
nansowanie budowy szpitala
podgórskiego. W tej sytuacji
nie pozostaje nic innego jak
tylko czekać na możnego me­
cenasa. Być może będzie nim
Ministerstwo Górnictwa ; E*
nergetyki, które w Krzeszo­
wicach ma już swój jeden o-

biekt szpitalny dla górników.
W tej właśnie sprawie pre­
zydent m. Krakowa wystoso­
wał pismo do ministra tego
resortu.

Na razie WZiOS robi wszy­
stko, by utrzymać pałac w

płukany”. Węglem tym opa­
lana jest obecnie kotłownia
przyzakładowa. W 1985 ro­
ku wykonano prace re­
montowe kosztem 1.242 tys. zł.
Wyremontowano cyklony po­
przez wspawanie łat z blachy,
a urządzenia kotłowe poddano
regulacji, oczyszczeniu i odno­
wieniu.

W połowie grudnia 1985 r.

odbyło się spotkanie w DRN
Krowodrza z radnymi w spra­
wie ochrony środowiska i za­
nieczyszczeń emitowanych z

kotłowni „Wawelu”. Z inicja­
tywy Wydziału Ochrony Śro­
dowiska Urzędu Miasta zapro-

Błękitek
z egzotycznym nadzieniem

Gdy mięsa nie starcza trze­
ba sięgnąć po ryby. W Bał­
tyku tych co głosu nie mają
pływa niezbyt dużo. Nie po­
zostaje nic innego jak tylko
wybrać się na odległe łowis­
ka. Polscy rybacy najczęściej
docierają w okolice południo­
wego Atlantyku. Pływają
tam niezliczone ilości błękit-
ków. Niestety, chociaż rybka
wartościowa (pod względem
zdrowotnym) i smaczna, pada
ofiarą zanieczyszczeń, które
spływają dó morza z państw
Ameryki Południowej. Liczne
badania jednoznacznie wy­
kazały, że błękitek \ zawiera
sporo pasożytów KUDOA. W
jednym kilogramie można

spotkać nawet 50 sztuk paso­
żytów. Główny inspektor sa­
nitarny dopuszcza do spoży­
cia błękitki z 36 pasożytami
w kilogramie. Te rybki, które
trafiają do konserw, są bar­
dziej zanieczyszczone. Do
wędzenia, smażenia wyko­

wiają oni mieszkania i nie
podpisują dalszych umów.

W samym Krakowie prze­
szło 800 nauczycieli nie posia­
da własnych mieszkań. Należy
dodać, że te, które są wynaj­
mowane dla pracowników o-

światy nie zawsze odpowia­
dają przyjętym normom. Nis­
ki standard tychże nie nastra­
ja optymistycznie. Co wńętc się
robi aby warunki mieszkanio­
we nauczycieli uległy zmianie.
Prezydent m. Krakowa zde­
cydował, że pewną pulę
mieszkań dla pedagogów bę­
dzie otrzymywać Kuratorium
bezpośrednio od miasta. Ma
to istotne znaczenie, ale nie
rozwiązuje w pełni problemów
rndeszkanaowych. Należy rów­
nież przypomnieć, że w roku

21.30 DT — Komentarze
21.55 Interstudio
22.55 DT — Wiadomości

PROGRAM H

16.55 Program dnia
17.00 Życie od kuchni
17.25 „Sytuacja konfliktowa”,

ode. 1 — film prod. radź.
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Jarmark
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów
20.15 „Rozmaitości baleto­

jak najlepszej kondycji i
przygotować co niezbędne do
jego adaptacji. Budynek jest
dobrze zabezpieczony przed
niszczeniem (remont dachu i
pokrycia dachowego, odwod­
nienie budynku itp.). Zrobio­
no odpowiednią dokumenta-.
cję historyczno-inwentaryza-
cyjną, w opracowaniu jest
dokumentacja techniczna, zaś
Pracownie Konserwacji Za­
bytków przygotowują doku­
mentację projektową podbija­
nia fundamentów. Słowem
WZiOS robi wszystko, na co

pozwalają mu niezwykle skro­
mne siły i środki. Jednak
nie oszukujmy się, jest to tyl­
ko tymczasowe wyjście awa­
ryjne. Generalne rozwiązanie
nastąpi z chwilą zdobycia
pieniędzy na adaptację pała­
cu. Już dziś wiadomo, że trze­
ba ich będzie więcej niż wcze­
śniej myślano. Jak obliczyli
niektórzy złośliwcy, jeśli w

najbliższych latach uda się w

końcu otworzyć ośrodek re­
habilitacji w pałacu, to koszt
jednego umieszczonego w nim
łóżka wyniesie okrągłe 10 mi­
lionów złotych! Bez wątpie­
nia będzie to jedno z naj­
droższych szpitalnych łóżek w

historii polskiej służby zdro­
wia.

(koź)

ponowano wykorzystarie
istniejącej kotłowni WSK zlo­
kalizowanej przy ul. Racła­
wickiej w celu wytwarzania
pary technologicznej dla za­
kładów zlokalizowanych w

tym rejonie, w tym dla ZPC
„Wawel”.

ZPC „Wawel” zleciły do
Biura Projektowo-Badawczego
Budownictwa Przemysłowego
„Budostal” w Krakowie opra­
cowanie dokumentacji na pod­
łączenie zakładu do sieci
cieplnej MPEC. Podłączenie
pozwoliłoby na zmniejszenie
wytwarzania pary we własnej
kotłowni.

W marcu 1983 r. ZPC „Wa­
wel” zwróciły się do Główne­
go Inspektoratu Gospodarki
Energetycznej o przydział ga­
zu ziemnego dla opalania za­
kładowej kotłowni. Otrzyma­
no jednak odpowiedź negaty­
wną. (tch)

rzystuje się ryby z mniejszą
ilością KUDOA. Jeżeli trafi
się partia błękitków przekra­
czających normę GIS, to wy­
twarza się z niej mączką pa­
szową.

W 1985 roku inspektorzy z

krakowskiego Sanepidu prze­
prowadzili 120 prób losowo
wybranych błękitków. Oka­
zało się, że zawierały mniej
niż 20 pasożytów w kilogra­
mie. Po odpowiedniej obrób­
ce (smażenie, wędzenie etc.) a

także przed tymi czynnościa­
mi rybki z okolic południowe­
go Atlantyku nie są trują-
ce. Pasożyt KUDOA nie jest
groźny dla życia i zdrowia.
Jedynie znacznie obniża
wartości smakowe i estetykę
rybki. Jak dotąd w Polsce
oraz krajach europejskich de­
mokracji ludowej, w których
błękitek jest bardzo popular­
ny, nie zanotowano żadnego
wypadku zatrucia.

(bb)

ubiegłym podjęto inicjatywę
zakupu ze środków Urzędu
Miasta terenów i budowę
domków „fadomowsikich”. Ak­
tualnie domy te będą. monito­
wane na terenie gmin: Sułko­
wice, Słomniki, Kocmyrzów i

Trzyciąż.
Jednak najlepszym wyj­

ściem byłoby budowanie ra­
zem ze szkołami domów na­
uczyciela. Niestety nie mamy
tu wiele doświadczenia. Co
prawda w tym roku szkolnym
razem ze Szkołą Podstawową
nir 4 w Wieliczce oddano Dorn
Nauczyciela. Ale większość
budowanych szkół nie ma po­
mieszczeń mieszkalnych na­
wet dla dyrekcji placówki.

(ml)

we": Popołudniowa sjesta (ba­
let w choreografii Alberto
Mendeza)

20.45 „Jazz Band Bali Or­
chestra” — Jazz Junior 85

21.15 Gwiazdy wielkiego
sportu

21.45 „Wszystko o Mundia­
lach” — teleturniej

22.35 Religie i kościoły w

Polsce: W imię Ducha Święte­
go — film o ruchu zielono­
świątkowym w 7: ednoczonym
Kościele Ewange) -znym

23.15 Wieczorne wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

A. Fredro- Śluby panieńskie —

19.15. STARY (Jagiellońska 1): So-
fokles: Antygona — 19.15. SCENA
MAŁA (Sławkowska 14). P. Su-
skind: Kontrabasista — 19.30. KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
H. Pinter: Urodziny Stanleya —

19.15. LUDOWY (os. Teatralne 34):
L. Rydel: Betlejem polskie — 18.
GROTESKA (Skarbowa 2): Z. Po-

prawskl: Chodzi Turoń, paszczą
klapie — 10 1 12.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): India­
na Jones (USA 15 lat) — 17;
19.30. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Zagadka nieśmiertelności (ang. 18
lat) — 9.30, 11.45, 18, 18; Cichy zau­
łek (chiń. 15 lat) — 14; Dreszcze

(poi. 15 lat) — 20. KSF MIKRO
(Dzierżyńskiego 5): Iluzjon — film

prod. szwedz. z cyklu „Mistrzowie
kina” — 16. 18, 20. MŁODA GWAR-
DIA — STUDYJNE (Lubicz 6): Ilu­
zjon — film prod. ang. z cyklu
„Gwiazda miesiąca — Audrey
Hepburn” — 16, 18, 20. ŚWIT DU­
ŻA SALA (os. Teatral­
ne 10): Greystoke: Legenda Tar­
zana, władcy małp (ang 12 lat) —

16, 19. ŚWIT MAŁA SALA: Super-
potwór (jap. b.o.) — 15.15; Star-80
(USA 18 lat) — 17, 19.30. Świa­
towid DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7:) Gremllnsy rozrabiają (USA
12 lat) — 15.45, 18; Siady wilczych
zębów (pol.-czechosł. 18 lat) — 20.15.
TĘCZA (Praska 52) Zbyt późne
popołudnie (CSRS 15 lat) — 16;
Zemsta po latach Granad. 15

lat) — 17.45. UGOREK (os. Ugo-
rek): Dżony i Arnika (węg. b o.)
— 15.15; Duch (USA 15 lat) — 17.
Blues Brothers (USA 15 lat) — 19.15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Och, Karol (poi. 15 lat) - 16,18, 20.
WANDA (Waryńskiego 5): Gry.
wojenne (USA 12 lat) — 10; Porwa­
nie (pol.-bulg. b.o.) — 12.15; Grem-

llnsy rozrabiają (USA 12 lat) —

15.45, 18; Przeznaczenie (poi. 18 lat)
— 20. WARSZAWA (Stradom 15):
Pechowiec (fr. 12 lat) — 16, 18; Me­
dium (poi. 18 lat) — 20.

.WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1);
Spokojnie, to tylko awaria

(USA15lat)—10;Wpustyniiw
puszczy (poi. b.o.) — 12; Superman
III (USA 12 lat) — 15.30, Czule

miejsca (poi. 18 lat) — 18;
Miłość Swanna (fr.-RFN 18 lat)
— 20 WRZOS (Zamojskiego 50)
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o.) — 15.45; Hallo, Szpicbródka
(poi. 15 lat) — 17.45; Diabelskie
szczęście (poi. 15 lat) — 19.45.
ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE
(Grzegórzecka 71): Koncert (poi. 12

lat) — 16; Być albo nie być (USA
15 lat) — 18, 20.

ALWERNIA — Chemik: Rok

spokojnego słońca (poi. 15 lat).
DOBCZYCE — Raba: Miłość z li­
sty przebojów (poi. 15 lat); Nie by­
ło słońca tej wiosny (poi 18 lat).
GDÓW — Promyk: Zagadka nie­
śmiertelności (ang. 18 lat); Dzień
kolibra (poi. 12 lat). KRZESZOWI­
CE — Nowości: Kim jest ten czło­
wiek? (poi. 15 lat); Powrót Jedi
(USA 12 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Indiana Jones (USA 15 lat).
SKAWINA — Piast: Bal (fr.-wł. 15

lat); Saturn-3 (ang. 15 lat). WIE­
LICZKA —• Górnik: Piętno (poi. 18
lat).

Pozostałe kina nieczynne

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” no—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W l. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce” (9—16, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41)
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”.

„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej’’
„Lenin — Luksemburg - Lieb-
knecht Bojownicy robotniczej
sprawy” (nieczynne). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY: (Rynek Głów­
ny 35): Wystawa „Z dzie­
jów kultury Krakowa” (11—18).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa szopek krakowskich (9—17).
JANA 12: Wystawa - „Mi­
litaria i zegary” (9—15). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa „Z dziejów kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jaliody” (10—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17).
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

Wol). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wystawa: „Polska
kultura ludowa" (10—15).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 3): Wystawy: „Starożyt­
ność 1 średniowiecze Małopolski”
„Pradzieje N. Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(14—18). APTEKA „POD ORŁEM”
(pl. Boh. Getta 18): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): IV Kolekcja Grupy Kra­
kowskiej (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawy: Malarstwo
i rzeźba Władimira Bernadina;
„Chińska sztuka użytkowa”;
„Rysunek 1 grafika L. Jończyka”
(nieci.). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (niećz.). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): (11.30—15.30). GALERIA PLA­
STYKA (pl. Szczepański 5): (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice)- Galeria polskiej sztu-
kil XIX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 3:) (12—18). KAMIENICA
SZOLAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(niecz.). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.). NO­
WY GMACH (al 3 Maja 1): Gale­
ria poi. sztuki XX wieku (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI ,RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 28) „Fol­
klor wsi podkrakowskiej" (15—19).
SALON WYSTAWOWY (al. Róż 3):
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i 9456 Wydanie 1

Wystawa „35 grafik wenezuel­
skich” (16—17). KLUB MP1K

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:
(10—20). GALERIA: Wyst. tkaniny
artystycznej M. Jarnlcklej (13—18).
KLUB MPiK (pl Centralny- CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA: Wyst.
malarstwa I. Dembowskiej (10—20).
GALERIA ZPAF (Anny 3); (10—18).
GALERIA KTF (Boh Stalingradu
13) (9—19) WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13) MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8—15). KOPAL­
NIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Sobieskiego 3) Wystawa
„Szopki krakowskie” (10—15)
MDK (Świerczewskiego 14)
III Konfrontacje najmłod­
szych artystów krakow­
skich (8—21). MIEJSKIE SAI.E
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): „Szlak bojowy 1 Dywi­
zji Pancernej” (wyst fotografii do­
kumentalno-historycznej) (10—14)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, teł. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Trynltarska 11.
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. OKULISTYCZNY: Wltkowice.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14. tel 999 zachoro­
wania 1 przewozy tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokociin (Teligi
6) — tel. 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 Nowa Huta - tel
44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel 33-39-99 (BiałnprądnlC-
ka 8) - tel. 34-37-15 oraz 34-39-99
Krzeszowice - tel 99 Jerzmano­
wice — tel 48 Proszowice - tel
9. Myślenice —tel 999 Skawina
(Kazimierza Wielkiego 4) - tel.
dla mieszkańców 999; tel miejski
76-14-44 Wieliczka - tel. 22-33-54

78-38-66 — tel alarmowy: 999
Niepołomice — tel. alarmowy: 198,
teł. miejski 21-02-09. Iwanowice —

tel. 99.

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gl. 42 — tel. 22-23-71,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-59,
Kazimierza Wielkiego 117 tel. 37-

44-01, Długa 88 ■— tel. 33-42-90, Ko­
złówek (pawilon) - tel 55-51-87,
Nowa Huta, os. Kazimierzowskie

(pawilon) — tel. 48-59-57, Cen­
trum A, — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 13)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Ska­
le. Słomnikach I Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKI PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
teL 22-25-64 i 22-31-38 (15.30—22.00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (7—21.30)

NAGŁA POMOC LEKARSKA
(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00
(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU-
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7 -22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84. (6—23).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

„EUREKA” — INF. O USŁU-
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiślna
(10—16): tel. 22-98-22, wewn. 38
(10—15.30).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4 00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9 00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 800
Progn. pog., komun., inf. 8.45 Żoł­
nierski zwiad. 9.00—11.00 Cztery

Pory Roku: 9.00 Wiadomości. 10.08
Wlad., Radio Kierowców. 10.50
Stendhal: „Czerwone i czarne"
— fr. 11.00 Koncert przed hej­
nałem. 11.57 Komun. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców 13.40 Z bliska 1 z da­
leka. 14.05 Mag. muz. ,Rytm”.
15.55 Radio Kierowców 16.05 Muz.
i aktualn. 17.30 Pogwarki o pi os

18.20 Konc dnia 19.30 Radio dzie­
ciom: „Baśń o szlachetnym myśli­
wym i wiernej przyjaźni" — słuch.
20.15 Konc. życzeń. 20.45 M. Żu­
ławski: „Opowieści mojej żony”.
21.00 Komun. 21.05 Kron. sport.
21.15 Profesorowie 1 ich uczniowie:

Szymon Kawalla, Jacek Kasprzyk.
22.05 Na różnych tnstrnm. 22.2#
Turniej ork. radiowych. 23.25 Jazz,
granie A. Jaroszewskiego.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.20, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Ziele na krate­
rze” — ode. pow. 8.05 Naszym
zdaniem. 8.10 Poranna seien. 8.40
Stereof archiwum polsk. pios. 9.00

„Życie duże 1 małe” — ode. pow.
9.50 „Ziemia, którą Bóg dał Kai­
nowi” — ode. pow. 10.00 Godz.
melom.: Symfonika Schuberta.
11.00 Zawsze po jedenastej. 11.10
Muz. non stop. 12.00 Filh. Radio­
wa: Gra WOSPR 1 TV w Katowi­
cach. 13.05—13.20 Kraków na ante­
nie. 13.30 Z arcydzieł operowych
W. A. Mozarta. 14.00 20-lecie due­
tu Marek 1 Wacek. 15.00 S. Bern-
hardt: „Pamiętniki’ — ode. 15.10
Jazz nie tylko dla fanów. 16.00
Dzieła, style, epoki. 16.50 .Ziemia,
którą Bóg dał Kainowi’ — ode.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
17.50 Ekspresem przez Kraj Rad.
18.00 Co niesie dzień. 18.30 Klub
stereo — nowości płyt. 19.30 Wie­
czór w Filh. 20 40 Sylwetki arty­
stów polskich: J Artysz. 21.30
Nagr wlecz 21.40 „W lustrze” —

słuch, poet z wierszy poetów pol­
skich. 22.10 słuchajmy razem. 23.00

.życie duże i małe” — ode. pow.
23.20 Nowe nagr. radiowe. 24.00

Głosy, instrum., nastroje.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trojki: 7.00,
8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00,
18.00 — Serwis Trójki. 7 30 Pollt.
dla wszystkich 8.30 .Hayzell 1 ka­
wał łajdaka” - ode. 8 (powt.). 9.05

Przeboje tyg. 9.15 Przypomnienia.
Marek Hryniewicz. 9.20 Mała po­
ranna muz 9.40 Miniat poet. 9.45
Mała poranna muz. 10.00 Prywat­
ne życie pięknej Heleny — ode.
12. 10.30 Muz. Interklub toJO Po

prostu mieszkać. 11.00 Klasycy jaz­
zu. 11.30 Mikrofon l pióro. 11.40
Przeboje tyg. 11.50 „Przejścia” —

ode 10 (powt.) 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Hayzell 1 kawał łaj­
daka" - ode. 9. .13.10 Powt. z rozr.

14.00 Wybitni polscy instrumenta­
liści: Kaja Dańczowska. 15.05 Roc­
kowe dygresje. 15.45 Alois Vogel
z wizytą u Polsce. 16.00—19.00 Za­
praszamy do Trójki: 17.30 Polit.
,dla wszystkich. 18.05 rnf sport.
19.00 Winien 1 ma. 19.30 Trochę
swinga. 19.50 .Przejścia” - ode. 11.
20.00 Mini-max. 20.45 Warsztaty li­
terackie - prow. S. Treugutt. 21.00
Fermata — mag publicyst. kult.
21.45 Ponad gramcami. 22 05 24 go­
dziny w 10 minut i Inf sport. 22 15
Blues wczoraj i dziś. 22.45 Posłu­
chać warto 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 23.50 St. Przybyszewski „Moc­
ny człowiek" — ode. 1.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7,99,12.05,17.09,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 W

kręgu literatury popul.-tiauk. 7.49
Jęz. ang. 8.10 Żyją wśród nas —

mag. dla inwalidów nlepełnospr.
1 rodziców dzieci specj. troski. 8.30

Nuty spod lekkiej batuty. 9.05
„Ścieżką po obwodzie” - słuch,
matem, dla kl. 3 9.35 Witaj Nowy
Roku (aud dla przedszk.). 10.00
Tworzyli historię (hist. dla kl. 7).
10.30 Muz propozycje na karna­
wał 11.00 Granice swobody języ­
kowej (jęz poi. kl lic.). 11.30 Pol­
ska muz. taneczna. 12.10 Lektury
kształcą. 12.30 Kraj I Poi >nia. 13.00
Ścieżką po obwodzie (słuch, ma­
tem. dla kl. 3) 13.25 Witaj Nowy
Roku (aud dla przedszk.). 14.00
Popol. Młodych Słuch. 16.00 Ewa
Nowacka: „Złote i szare” — ode.

pow 16.10 Radiowa encyklop. ope­
retki. 16.30 Widnokrąg. 17 05 Sztu­
ka transkrypcji. 18.00 Przyjaciele,
sympatycy, zainteresowani. 18.20
Muz. hobby: jazz tradyc. 18.40 Dziś
pytanie, dziś odpowiedź (aud z

telet. udz słuch.): „Czyściej zna­
czy zdrowiej". 19.40 Jęz. ros. 19.5S
NURT: Zjawisko patologii spoi.
20.20 Wieczór muz. 1 myśli: „Na
zawsze polski”. 22.00 Kompozyt,
polscy XX wieku: R. Augustyn.
23.00 Muzykoterapla 23.30 Oblicza

współczesności. 23.55 Kalend, rad.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Opowieści Filmarika i
Filmuszki

9.30 „Skrzat pana Edera” —

film RFN
18.20 Wieczorynka
18.30 Studio Jezerka
20.00 „Strategia zwycięstwa’’

— serial radź.
20.55 „Dwie lekarki” —

spektakl NRD
22.05 Program rozrywk.

PROGRAM II

16.35 Krótkie filmy
17.30 „Pszczółka Maja”
17.55 „Uciekinierzy z jeski-

ni umarłego” - film kub.
19.10 Wieczorynka
20.00 Popularna muzyka sło­

wacka i czeska
22.10 „Fortunata i Jacinta”

— serial hiszp (9)
Za smlany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia t telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


